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~owy parlament 
francuski. 

Wybory we Francji zostały za
kończone i zespół no1t\ ej izby depu
towanych jest już określony. Już po 
pierwszem głosowaniu było widocz
ne, że marzenia rei11kcy)ne rozbiły 
si~ w gruzy i masy wyborców nie 
objav.iły swych antyp·at)i względem 
ustroju republilrnńsk10go. Prócz tego 
ujawniły się inne rysy clrnraktery
styczne zuamionujące , obecne wy-
bory. I. 

\ 
I 
I 

Przedewszystkiem rzuca si~ w utworzenia bloku, chociat należy po
oczy powodzenie partji soc1a1istyoz- dnieść, że i socjaliści zaczęli w osta
ne}~ .ktora zdobyła 102 mandaty, a tnic.h czasach myśleć o hardziej czyn
zatem zyskała ao głosów. Ale wygra· nej działalności politycznej; wsko
nej tej nie należy przypisywać sile te.k tego nastąpił pewien rozłam w 
przyciąga1ącej idei socjalistycznych. partii, od której oddzieliła się pewna 
Socjaliści przyjęli udział w kampanji grupa, która utworzyła oddzielną 
wyborczej nie posiłkując się hasłami partję robotniczą, zabraniającą wcho
rewol ucyjno-socjalistycznemi; wysu dzenia w kompromis z ,partiami 
n~li oni przeważnie tądania reform burżuazyjnemi•. 
konkretnych,-przywrócenia 2-tetniej Lecz jednocześnie należy zanoto· 
służby wojskowej, i przeprowadzenia wać i podkreślić trzecią właściwość 
reformy podatkowej z żądaniem od "obecnych wyborców, JednaUe bez 
płacącego podatki, przedstawiania wzgl~du ua powodzenie socjalistów, 
deklaracji swoich dochodów, skontro- bez wzgl~du na perspektywy nowego 
lowanej przez państwo. bloku, ludność większością głosów 

A1e przecież jest to program (Jak dowodzą dane po obliczeniu gło
radykałów, przyjęty przez nich na sów według part)i po pierwszych wy
ostatnim kongrelSie, chociaż w oiągu boraoh) wypowiedziała się za utrzy
ostatuioh kilku miesięcy, z chwilą maniera trzyletniej służby wo}slcowej 
ukazania się u steru władzy rady- (63 procent głosów) i przeciwko de
kałów z Doumerguem na czele, pro- klaracji kontrolowanej przez rząd 
gram ten w znacznym stopniu utra- (54 procent). Z tem bardzo liczą si~ 
cił swój właściwy charakter. Wrnlu rady.kali i tylko dlatego wielu z nich, 
wyborców, sympatyzujących z pro- a w ich liczbie i członkowie obecne
gramem radykalnym wolało dlatego, go gabinetu ministrów, starali siia 
_jak to przyznali sami przywódcy ra- przytępić ostrza tych spraw i w koń
dy.kaHzmu, Com!:>es i Pelleta.D, oddać cu zaproponowali rozstrzygni~cie ich, 
swe głosy 'na socjalistów, uważajf.\C w sensie ~ądań swoich przeciwników, 
ich za pewniejszych obrońców wsJ.rn- - lewicowych republikanów i przed
zań kongresu radykalnego i dzi~ki stawicieli tederacJi lewicy. 
temu wzmocnili ich szeregi. Choc1at Z tego wszy::itldego odnosi sl~ 

nych i przyszłą większość, która b~ 
dzie sterować nawą państwową. 

Chocia.t jest to niesłuszne przy: 
puszczenie, bo dzisiaj już z calem 
przekonaniem można rzec, że sfor
mowała się w nowej izbie bardzo 
liczna, mocno zjednoczona skrajna le
wica. De facto zorganizował się zno
wu blok lewicowy, który będzie roz.. 
porządzał jł6 głosami absolutnej więk·· 
szości w izbie, i poza nim nie można 
sobie wyobrazić rządu republiki. 

Potężna ilość, bo aż 102 posłó ~ 
socjalistycznych, wytwarz11 taką znacz
ną pod względem ilościowym i mo- · 
ralnym siłę, że ich najbliżsi sprzy~ 
mierzeńcy, zjednoczeni radykali, zmu· 
szeni będą liczyć si~ z nimi bardzie.), 
niż kiedykolwiekbądź dotąd. Należy 
przeto przy puszczać, że era retorm 
socjalnych, ustawodawstwa socjalne, 
go i wprowadzenia w życie zasad 
republiki demokratycznej nadchodzi 
we Francji, a w każdym bądź razie 
,jest dzisiaj bliższą do urzeczywistnie
nia niż w niedawnej przeszłości. 

Z. B-tct. 

Zjazd przeds~aw ie leli 
przemysłU i handlu. 

trzeba przyznać, te w nie.których okrę- wrażeme, że wyniki wyborów nie bar- ---
gach wyborczych socjaliścizwyciężyli dzo są zgodne. Ogólnie biorąc pow· Jak jut wiadomo z depesz, w 
tylko dzięki pomocy reakcjonistów, stało pr:;edstawic1elstwo narodowe Peter::iburgu obradował p~zez par~ 
.którzy, powoduiąc się niekiedy zasadą chooiat wyraźnie republikańskie, jed- . dm ósmy zjazd. przedstaw1c1ell prze· 
,czem gorze) tem lepiej", a niekiedy nakże wahające si~ w najpoważniej- mysłu 1 handlu. Główu~ osll\ obrad 
wprost nienawiścin względem rady- szych sprawach stojących na po- z1azdu uyły przedsięwziQte przez ra-

--i • ' dę mm1strow ogran1czellla praw ży-
kałów, oddawali swe głosy na soc)a- rzf\dku dziennym. . dów w towarzystwach alccy111y?11, 
listów. Rady J.rnl1sc1 pozostałl w rzeczy- J'tóre, jak wiadomo, w;rwoła!Y JUŻ 

Nakoniec, cały szereg mandatów wistośc1 nie zjednoczeni; między nimi znaczną zuiżk~ papierów na giełdach 
otrzymali socjaliści podczas powtór- są tacy, którzy bez zastrztiżeń przyJ- ro::1y1sk1cn. . . . . 

1 
· · t d · · 1 · NaJ pierw imienm rady ZJazdó~ 

nego glosowania dzi~ki b o.Kowi z mu)ą po~ycJę e erac11 ew1cy wy- P. P. i H. w imieniu komisJi praw-
radykałami, j ten blok Jest drugim tworzoueJ przez Br1andu, drudzy tak- nei zabeirał głos p. Nowosielow. Po 
rysem charakterystycznym obecnych tyczDlfł do Die) grawitu1ą, clrnc1aż w mm prze1Jstswic1e.l. ministerium ~kar
wyborów do francusideJ izby deputo- dalszym ciągu z ni" polemizu ją i ou odczyta! znaną już, t'-laiwyżeJ za
wanyc.h; w Jednych budzi marzenie trzecia grupa wyraźni& sJ<łau1a sit tw1er1Jzu11ą decyz)~ rauy minlitrów 1 

"U ''JIUCZYł ~6 01>'rllUlCZen1a Le Illi Słl • ł · 1 o na ~tronA programu wypracowan„go " " , „ . . . · o przywrocernu poprzeL mego eweg , .., . • . . groźue t.Ha egzystenc11 i dalszego ro· 
radykaino-socjalistycznego bloku, a przez Jrnngres i got0wa Jest póJSĆ rę- zwoiu mstytuc)l przemysłowycn. W 
drugich przejmuje oba\\8, przed „recy- ka w rękę z soc1a1istarni. Prz~to jut sprawie oceny tego posta~10wienia 
dywą combizmu". W ka~dym razie ialc- teraz rozmaite grupy, rozma1c1e oce- pierwszy z1lllrał głos p. Glosberg. 
tero Jest, że lewicowi rady.kali dą:Zt\ do nia)ą komplet nowej izby deputowa- przedstawiciel zw1ąz.1m przemysłow- · 
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ców bakińskich. W dłu~szem nrze- r8d~ ~inistrów w wypadkach prz z. 
mówieniu wyjaśnił on sz.kodli~ość nawa.ma tow. aJrnyinym prawa do 

tego pro1ektu, i jego ujemny wpływ brama w zastn w rneruchoruości. 

nu cały Pf.Zemysł Rosji. RE>zolucie 1)r~y1ęto Jednogłośnie i 

Zdan e ego poporli przedstawi- ostanow1ono wmeść do rudy mini-

CJele okręgu mosldewskiego przed · strów na ręce miIJistra przeni. i han

srnwiciel związku }lrzemysłoweów dlu, oraz prem)er • W razie odriu

:papieru, poz~ltem. prezes ziaz<iu, ce_ni_a dezyderatów zjazdu przez rad~ 

Awdal<ów, od im1ema górników po- n11mstrów, uchwalono wystosow nie 

łudnia Rosji, Hugon i Erdoli - petycji na imię Najwy~sze. 
1wszyscy ,jednogłośuie wskazywali 'na 
,~zkodliwość tego prawa - był to 
Jednomyślny protest przeciw post -
powaniu nakładającemu pęta na ka~
:dy przejaw !tycia, co te~ znalazło 

oasln'awy wyraz w słowach p. Hu
gona. 
1 ~~jazd postanowił zwrócić się do 
Jl1 i n. przemysłu i handJ u i prezesa 
p:ninistr~w z prośbą o ponowne roz
wntrzeme tego prawa z uwzgJędnie
Jliem decyzji zjazdu, a o ile w ciągu 
owuch miesięcy to nie zostanie speł
pione, zwróoić się z petycją na Naj-
wyższe Imię. · 

~ J>omi~dzy mówcami omawla1ący~ 
mf ten stan rzeczy, był p. W ład. Zu
~owski, były poseł piotrkowski. Dwu
~~dzi~na jego tnowa słuchana była z 
~1elluem zainteresowaniem. Dłutszy 
'1fltęp poświęcił p. Zukowslri sprawia 
iobotnicze), wy" odząc, ~e rząd w 
~alce z ruchem robotniczym zna je
dynie sposoby i metody, które ten 
~uch raczej ruzbudzić, ni~ złagodzić 
;potra1ią. Strelki szerzą się w paii.
'stwie z zatrwa~ającą szybkością, wy
~ządza7ąc przt> mysłowi ni eo blic:znlne 
iszlrndy. Mówca zakończył swe prze
lmówie11ie, jak donosi korespondent. 
I.Kur;. Porannego", słowami nastQpU-
\(\cemi: · 
, - Musimy -Oświadczyć, !te przy-
1szła potęga Rosji 1e:ty w rozwoiu 
,przedsiębiorczości prywatnej, a nie 
'przemysłu skarbowego . . Czas wielki, 
aby przemysłowcy przypomnieli so-

ie o maniteście z d. 30 października 
1 opiera1ąc się na nim, przyjęli sze
roki udział w życiu politycznem .kra
ju. Czas przypomnieć sobie o naszej 
powadze, o naszym wpływie. o na
szem znaczeniu w ~yciu e.konomicz
nem i oprnrając si~ na niem, dobi1ać 
si~ zwrotu pelity.ki ogólnej na nowe 
tory. 

Komisia prawna zjazdu zgłosiła 

.rezo Lucje następujące: 

1) VIII zjazd przedstawicieli prze
mysłu i handlu uznaje za niedopu
szczalne wprowadzenie norm, okre
ś1aiąeych liczbę posindsrnych akcji, 
oraz ograniczenie towarzystw istnie
jących lub powstając_ych w miejsco
wościach poza granicą osiadłości, pod 
względem s.kładu zarządów: 

2) VIII z1azd uwa~a za b. wa!tnf\ 
, zmian~ usuilu praktykowanego przez 

9) 
GUY DE MAUPASSNT. 

Broń Botel Zapaskudzają, z pr.ze
proszeniem, wszystJrn, czego tylko 
lkną. A dopiero popatrzeć na· nicJ1, 
jak się ćwiczą, całemi godzinami i 
dniami; wszyscy gromadzą si~ na 
polu i dalej-że naprzód, w tył, w 
prawo, w 1ewo. Gdyby przyna1mniej 
uprawi11li z1emu~ w swym kraju lub 
:pracowali na ulicy! Gdzież tam! Po
wiadam 1aśnie pani, że żołnierze to 
J>Oprostu darmoz1ady, a biedacy mu
azą ich tywić, aoy się nauczyli do
orze lUol'dowaćl Ja jestem, coprnwda, 
!3Larą lcobietl.l bez wyJrnztałcemn, ale 
gdy tak na nich patrzę, 1ak się mę

czą i dreptaią od rana do wieczora, 
to muszę, sobie zadawać pytarne: Ty
lu jest ludzi r1racujących nad uży· 

teczny:mi wynalazkami, czy~ muszą 

być i tacy, co dręczą siebie samych, 
by szkodzić innym? Bo czyt to nie 
pod1ość zabiJać ludzi, bez wzglitdu 
na to, czv s~~ prusalrnmi1 angl11rnmi, 
polakami, ezy 1r cur.iimi? Je 1i s1~ 

ezlow1ek mRoi za swą krzywdę, to 
il(} nazywa 'ł\ y tępldem, za .który 
r.ymierza Ą, \{ rę; ate ;ale !iQ naszych 
8) n r wy t zem1 a Jttk 1esną !.w1e
rzy11ę, to U\~ żu ; C\ 10 za ZMłUg'l i or
dery d~ll<\ tym, co najwięcej krwi 
przufall! r~ ie, tego ja już nie Zl'OZU· 

ruiom tiigdy w życiu! 
Zabrał głos Cordunet: 

Wyjaśnienie posła f empi.ckf ego. 

Otrzymane wczo 1 dzienniki pe
~ers~ur_skie przynoszą obszerne wy
Jnśrneme posła Łempickiego w spra
wie sobotrnego głosowania Koła Poł
skiego. Okazu e się. że w roku ze~ 
szłym pa.żdziernilcowcy w komisji 
budżeto"' ej skre "lili ró~rnie~ kredyty, 
przeznac~one na _scaJame gruntów w 
Kró~estwi~ _Polskiem, wówczas jednnR: 
zawindom1lt o tern posłów polskich 
którzy doł~żyłi wsze11cich starań, aby 
przekonać ich o niesłuszności 11ro1cu 
tego. I w istocie w pełnej Izbie 
skreślone kredyty zostały przywró
cone. W tym roku stało się naod
wrót: w komisii bud~etowej niJct me 
zabrał_ głosu przeciw! o kredytom na 
scalame w 1\ rólestw1e Polski em i 
\\_niosek odnosny złożony został do
p1e1"0 w prłne1 Izbie bez wiedzy po
laków. Obow1ą21k1em posłów polskich 
było--dodaje poseł Lem pi cki-gloso
wać przeci\<\ko slcreśleniu tych· lcre
dytów, 1iie oglądając się, kto będzie 
przypadkowym sojuszuiki(\m poJaków 
w tern głosowaniu. 

· Berliński „Lokal Anzeiger" obu
rza się na „łiańbierne" mundurów 
wojskowych rnemiecl<ich. dokonywa
ne na scenach francusldch i podaje 
w tej sprawie list pewnego czytelni
ka swego, Jdóry bawi od pół roku w 
Paryżu. 

„Gdy na scenie ukazują si~ akto
rzy w mundurach niemieclnch-pisze 
przygodny korespondent półurzędów
Jci berl1ńsJdei-widać, że dzieje si~ 

to, aby wydrwić i po·bańblć n!emlec
kiłl wojsko, niemieckie obyczaje, nie
miecki charaJ,ter narodow.y.„ Wroga 
dla Niemców sztuka „Coeur de Fran
csise" grana Jest bez przerwy od 
trzech Jat po różnych teatrach pary
skich. Obernie graią ią 1ednocześnie 
w trzech teatrach paryskich-i wszyst-

W oj na jest barbarzyństwem, gdy 
sif2 napada spokojnego sąsiada, a.Je 
w obronie ojczyzny staje siq świ~

tyrn obowiązkiem. 
Stara kobieta zwiesiła głowę: 
- Tak. gdy chodzi o obronę, to 

co innego, ale czy nie należałoby ra.
cze1 pozabijać wszystkich tych, któ
rzy sobie urządzai" WOJDY dla włas
nej przyiemnośc1'ł 

Cordunet z błyskiem w oczach 
zawołał: 

- Brawo, towarzyszko! 
Pan Curre Lamndon głęboko si~ 

zamyślił. Mimo entuzjazmu dla świet
nych wodzów, musiał uznać zdrowy 
rozum teJ wieśniaczki i w myśli o
bliczał, ile mienia przysporzyć mo
gły by krajowi te wszystkie ramiona 
bezcz_ynne, więl' szkod~ przynoszące, 

te siły bezużyteczne, które mo~naby 

zatrudn ,ić przy wielkich przedsią

biorstwach przemysłowych, wymaga
jących pracy wieków. 

Loiseau natomiast wstał od stołu 
i rozmawiał z ober~ystą. Gruty ast
matyk śmiał się, kaszlał, pluł; wielki 
jego brzuch podskakiwał, gdy tamten 
S.) pał swymi dowcipami, a skończyło 
się na zakupme szee~iu beczek Bor
'deaux na najbliższa, w10snę, gdy pru
sacy póida, precz. 

Natychmiast po wie0zerzy wymę
czeni podróżni uaali się na spoczy
nek. 

Loiseau jednak, który poczynił 

już był swe śpostrze:tema, czekał, alt 
n,alżonka ułoty siQ w łóżlrn, poczem 
przez dzmrk~ od klucza zaczął nad
słuchiwać i podglądać, by zwęszyć 

tak zwane przezeń .ta;emuice kory-
tarza•. ' 

kle są pełne. Na końcu te1 sztuki o
ficer ie niecki w mundurze, Jctórv 
_jest naturalnie szpiegiem i łaJdakiem 
zostaje zabity przez oticert1t trancu: 
slc1ego-co wywołu1e burzę old11slców. 
1.11:ze1 _majnrowie szt~bu główneł;(O nie
m1eck1ego, Jrtórzy się nazy~aif\ Schla
fen, 11r1nken i Essen Sł\ chamami w 
mundurach. Ci oficerowie, piiany pro
fesor i piianl .studenci dajl\ obraz 
kultury niem ieckie_j, jaki jest pary~a
nom prezentowany. 

•W 1.,h~atre moderne et des 
Italiens" wystawiona jest teraz 1edno
aktówka „No81 d'Alsace". W sztuce 
tej ~ołni6ł'z z trat1cuekiej legji cudzo
ziemskie) na Boże Narodzenie odwie
dza pota1emnie swoich rodzicow w 
Alzacji. Spotkawszy się tam z ofice
rem pruskim, zr~uca płaszcz, którym 
zakrył swól muni.Jur francm1ki i 
energicznie zwymyślawszy niemca, 
zmusza go do zd1ęc1a czapki przed 
starym ojcem legionisty i do przywi
tania go. Scena ta ma ogromne po
wodzenie i odkąd grają tę sztuczłc~. 
w teatrze pełno jest żołnien,y, któ
rych tam dotąd nie było widać. 

W Folies-Dramatiques grają sztu
kę, w które) do wsi alzackiej przy
bywa w celach szpiegowskich oficer 
trnncusl\i po cywilnemu. Oficer ten 
zabija ofh:era niemieckiago w mun
durze, co podoba si~ nier.miernie pU· 
bliczności. Zabójcę aresztują; żołnie
rze jednak, Jctórzy go pilnują, tak 
ciężko się upiiaią, że więzień im siQ 
wymyka. P1·zybyli na śledztwo ofice
rowie niemieccy, wraz z p1ianymi 
Młnierzam1 i rudym podoficerem 
sldada1ą się na pięłrny obrazek nie
m1eclci. W taki sposóu co wieczór w 
teatrach francusldch wydrwiwane 
i hańbione są mundury niemieckie•. 

Informator „Lokal - Anzeigera" 
gniewa si~ zresztą ule tylko na po· 
wyższe przedstawienia teatralne; tu 
ostatecznie do pewnego stopnia moż
nabJ współczuć. Ale oburza się tak
te, ~e franouzi nie zapomnieli Jeszcze 
o A1zacji i Lotaryngj1, że iest teraz 
w Pary~u modne ubierać dziewcivn
ki po alzacku, M w różnych retJues 
po teatrach alegoryczne postacie tych 
dwuch krajów występują wśród pro
wincJi trancuskich. Zapędza się tak 
daleko, ~e gdy opisuje przedstawie
nie w kinematografie na tle wojny 
z r. 1870, podkreśla, iż na widok od
wrotu wo7sk francuskich niektórzy 
widzowie płalrnli - potem zaś, gdy 
pokazywano jakl\ś porażlc~ niemców, 
witali jl\ oklaskami. Korespondent 
sądzi widocznie, ~e byłoby właściwe, 
gdyby postępowali naodwrót. 

Przypomnieć nale~y. wobec tyoh 
skarg rnemieckich, te nie tylko pry
watne. ale i urzędzowe Niemcy ob-

chodzą do dziś dnia „święto Sedanu• 
- co chyba tet francuzom nie musl 
być miłe. 

WiiDomości ogolne. - - --
O Odpowiedzialnoś6 rezer

wiató,.,. Mimsterjum praw wew· 
-nętrznyoh wy·aśniło, że rezerwiści 
pierwsze1 k~tegorji podlegają powo
łanm na ćwiczenia dodatkowe w cia
gu czterech pierwszych lat po zali
czeniu do re~erw, i !te osoby, któr• 
z _jak1chkol"'.1ek p~wodów nie odbyłr 
pierwszych 1 drugich ćwiczeń w cią
gl!- wyte.} ws.tazauego czasu, nie po
w1nny być powoływane więcej. Oso
by, które nie z1awiły się w te·rminit> 
na ćwic?enia ber. ważny~h powodó~, 
podlega1ą odpowiedzialności na za~a
dz1e art. 899 ustawy o WOJskowości. 
podług dodatku 1 r. 1912. 

O Przewrót pal\atwow~ -. 
Chinach. Dvnos~I\ z Pekinu w 
sprawie zamierzonego proklamowani~ 
prezydenta Juanszikaja. cesarze,,.. 
oni ós Idem, i~ ten przewrót państwó
wy _jest 1ut zupełnie przez prez1den• 
ta i oddanych mu ludzi prz.vgotowa
n.v i nastąpi w dniach najblitszyc.P 
Wiceprezydent rzeczy pospolitei, któ
ry sprzeciwiał Slf2 stanowczo za.mia 
rom Juanszikaja, zofitał przez ostat
niego :iW1~ziony 1 trzymany Jest w 
Dlewoll w pałacu cesarskim. Krf\~lł 

nawet pogłoski, it został jut zamor· 
do wany. 

Donoszą róvrniet, iż cz~śó wojsk 
regularnych w Pekinie, podburzona 
przez kon.,;tytucjonalistów, ma w l<ry
tycznej chwili wystąpić z bronił\ vr 
ręku przeciw Juauszi.kajowi i trzy
mającym ie~o stron pułkom. Zanosi 
się wi~c w Chinach na krwawe roz· 
ruchy. 

O lcekról lrl•ndji. .stan· 
dart• donosi, że rząd angielski ma 
zamiar mianowawać ksif)cla Conna
ugtha wicekrolem Irlandji po wpro
wadzeniu tam home rule'u. · 

Z za kordonu. 

[] W aprawia Bolechowa.
• Wielkopolanin• podaje nast~pujące 
infvrmacje: "Fiskus wojskow1 dl& 
swych celów chce zabrać me całe 
Rolechowo, tylko 800 mórg. Z pew• 

Po upływie mniej więcej. godzi- pocałunkiem, na palcach wrócJł de> 

ny, usłyszał szelest, a zblitywszy nos .swego pokoju. 

do dziurki od klucza, UJrzał Gałk12 Podniecony Loiseau odskoczył t 
łojowa,, jeszcze pulchmej wyglądaj!\- jednym susem znalazł się koło łóika, 

Cf.\ w szlafroczku z błękitnego kasz- włotył szlafmyckQ, podniósł kołdrę, 

miru, przybranego białeml koronka- pod która, spoczywała pot~:tna tnas" 

mi. Z lichtarzem w ręlrn ~mierzała w jego połowicy, i zbudziwszy j~ poca

kierunku szklanych drzwi, nn któ- łunkiem, szepna,ł: 

rych widniało zero. Wtem otworzy- - Kochasz tnnle, duszyczkot 

ły się drzwi 1ednego pokolu, a gdy Milczenie zaległo teru oały dom. 

po kilku minutach Gałka łojowa Rychło jednak, niewjadomo gdzie, w 

znów ulrnzuła się z lichtarzem w r~- piwnicy, CZY. na strychu, rozległo sie 

ku, Cotdunet bez kom1zelkl i surdu- pot~żne charczenie, Jednostajne, mia

ta przystąpił do niej. Mówili cicho, rowe, dźwi~lc głuohy, a przeoiągły, 

następnie przystanflli. Kobieta. :t.da- niby drżenie kotła pod naciskiem pa· 

wała się energicznie bronić wstępu ry: pan li~ollenvie zasnął. 

do swego pokoju. Na nieszczęście Postanowiwszy wy1echaó naza· 

Lolseau nie mógł dosły~zeć, co mó- jutrz o ósmej, wszyscy pod1·óżni 

wHa, 'PO chwili Jednak, gdy zacz~li wczesnym ran:.clem raeszli sill w ku

mówió głośniej, podchwycił kilka u- chni; tymczusem omni bus, na którym 

rywków. wznosiła si~ cała sterta śniegu, stał 

Cordunet nalegał gwałtownie, mó- samotny na podwórzu bez koni i 

wiąc: woźnicy. Napró:tno szukano tego 

- Ach, głupstwo! Co to pani!\ ostatniego w stajni, na strychu i w 

obchodzi. wozowni. Ostatecznie mężczyźnl po-
Ona wzbur74ona odparła: stanowili przeszukać sąsiedztwo i ru 

- Nie, mój drogi. Są obwile, szyli w drog~. Niebawem znaleźli 

kiedy si~ czegoś podobnego nie robi, się na rynku, z kościołem w głębi i 
a tu byłoby to poprostu hańb~. dwoma szeregami nizk1cb. domów, w 

Widocznie Jej nie rozumiał i ~ą- których dostrzegli pruskic-h żołnierzy. 

dał wyjaśnienia. W ów czas rozgnie- Pierwszy. którogo uirzeli, skrobał 

wała się na dobre i podniesionym już kartofle. Drugi, nieco dnle1, czyścił 

głosem zawołała: izb~ fryzjera. Inny, z olbrzymim za-

- Dlaczego? Jeszcze pan nie ro- rogtem, osłnniitll.\bJm mu całą twarz. 

zumlesz1 Gdy prusacy są w domu, tulił rvzplaknnftgo dziecialca, kołysz_ąo 

mo~e nawet w sąsiednim polcoju. go na łcolnnach, zaś grube wieśn1a-

Znmiikł. Ta pntrjotyczD& wsty- czki, których mi;ż0wie służyli w woj

dliwość publiczne) dziewld, nie puz- sku, giestatni wsk:azywaty posł~

waJaJącej si~ pieścić ze względu na sznym swym zwycięzcom, M maJ4 
blizkość nieprzy1aciela, rozbudziła wi- robić, rąbać. drwa, gotować zup~, 

docznle w )ego sercu słabm\Cł\ god- mleć kaw~. 1 

ność, gdvt z•dolr"oHwszy siC) i1Urg / (D. c. n.). 
L 

I 
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ności.t\ i to jest dla właściciela nie
przy1emnem, ale w żadnym razie nie 
tak bolesne, jak ewentualnie zabranie 
c~łej ~a.Jętności. Tyle dla uspoko1e
nia oprn11. Zaręczano nan1, że o wy· 
właszczenm . całego maiątku fiskus 
w_o1sko~y me myśli. Do pogłosek 
mepoko)ących daje powód biurokra
tyczne postępowanie ftiskusa wo1sko
wego, który zapowiedział listownie 
taks~ ca.łego majątku, nie zdradzając, 
ile z1em1 ma zamiar_ wywłaszczyć". 

[] D~fraudacJa na poczcie. 
W s.pra~ie defraudacji, popełnionej 
w medz.ie1t) na głównej poczcie w 
Krakowie, przez Józefa Wilczaka 
śledztwo prowadzone w dalszym cią~ 
•gu nie wydało dotąd stanowczych 
rezultatów. 

Jak stwierdzono, Wilczak skradł 
ruble, marki i franki, łatwo więc bę
;dzie i;nógł niemi operować. Są ślady 
·~e zbiegł do Rosji, a nawet Jeden ~ 
,konduktorów podał dokładny rysopis 
·JLę~czyzny, przejeżdżającego Granicę, 
który zgadzałby sit) z rysopisem Wil
ezaka. 

Jeden z dzienników krakowskich 
otrzymał li~t od Wilczaka, wrzucony 
do skrzynki pocztowej. W liście na 
,którym znajduje sit) fałszywa 

1

pie
pzęć p~cztowa, z datą 22 b. m., Wil
czek p1.sze, ~e zabrał pieniądze nie 
.w ch~c1 zysku, lecz by si~ zemścić 
na dyrekcji pocztowej i na rządzie 
za prześladowanie. 

Ministerjum handlu WJ?.naczylo 
nagrodt) 1000 .koron za uj~cie Józefa 
Wilczka, a wzgl~dnie za wskazanie 
1śladów, 1dóre pomog8r do uj~cia jego, 
o~uz 10 procell:t od znalezionych pie
Dl~dzy, skradzionych przez Wilczka. 

O Klęska szarańczy. Ze 
Lwowa donoszą ~e onedgaj spadła na 
miasto wielkiej ilości szarańcza któ
ra zniszczyła ogrody. W po~iecie 
lwowskim szarańcza poczyDiła wiel-
kie azkody. · 

Z Cesarstwa. 

c::. Torturw w Ranenbar
ga. Moskiewska Izba sąd.owa na 
sesji w Riazaniu rozwdała spraw~ 
rewiro~ych p_ol.icji m. Ran en burga, 
gub. riazańskie.]: Gonczaruka i Gań
.kowskiego, oraz stójkowych: Rtiszcze
wa, Zabina, Moisiejewa i GabeJiocki, 
oskarMnych o znęcanie si~ nad wło
ścian.al.li Murziłldnym i Rtiszczewym, 
podeJrll>ewanym o .kradzle~. Areszto
wanych bito w cyrkule polanami i 
.kijami, deptano nogami, podejmowa
no do góry za włosy i nast~pnie rzu
cano na podłogt). 

Tortury podobne stosowano w 
ciągu tygodnia. Wreszcie aresztowa
ni przyznali si~ do winy. U s~dzie
go śledczego jednak wyparli si~ 
wszelkiego udziału w kradzieży. -
Dalsze śledztwo stwierdziło, H. istot
nie byli to ludzie nieslusznie posą
dzeni. 

Izba sądowa skazała rewirowego 
Gonczaruka na 4 miesiące więzienia, 
stójkowych na 2 miesiące takiej~e 
kary, zaś rewirowego Gańkowskiego 
na 2 tygodnie aresztu. 

ó „Czerwony pokój". Sąd 
okręgowy w 'ryflisie rozpatrywał, 
pry,y drzwiach zamkni~tych spraw~ 
redaktora „Ruskrngo Znameni", Du
browina, oskarżonego przez kuratora 
kaukaskiego okręgu naukowego Ru
dolfa o zamieszczeuie arty kulu p. t. 
,Jagódki dojrzały". W artykule tym 
była mowa o jaJrimś istniejącym w 
Tyflisie „czerwonym pokoju", w któ
rym znatazia przytułek gimnllzialna 
liga miłości. Do ligi tei miała rów
należeć i brać w niej udział córlrn ku
ratora Rudv1fa. 

Sąd skazał Dubrowina, za osz
czerstwo , po zastosowaniu n1an1festu 
na cztery miesiące więzienia 

~ista nieza~awałniających prze
wyższa naturalrne wszystkie inne ka
tegorie. 

D> Mere:I:' owski grozi. -
Wyst~pny profesor, znowu dał znać 
o sobie. N8:d~.sł~ł bowiem do dep'hr
tamentu pohc31 hst pełen pogrM.ek z 
tego. l>owo~u, że w ciętkie1 dla siebie 
eh will żym.a nie otrzymał pomocy, o 
k~ó~ą prosił. Dlatego będzie się bro
mł Jak tylko będzi.e i:nógł. z pogró
ż~k zawart;ych w liście łatwo wyłonić 
się mogą ciekawe rewelacje. 

Z Litwy i Rlisl. 

X Sprawa kaiędza Ei•· 
monta. W Mtńslrn otrzymano wia
domość o decyzji senatu w sprawie 
księdza Ejsmonta. 

. . Oskarżono go o 
m1e7scowym kościele 
rem dopatrzono się 
stwa, przewidzianego 
wy karnej. 

wygłoszenie w 
kazania, w któ
cecb przestęp
w art. 129 usta-

. W ile:ńs.ka izka sądowa, na sesji 
wy7azdowe7 w Mińsku, uniewinniła 
oskarżonego. Prokurator wyrok ten 
skasował. Obecnie senat skargę pro
kuratora pozostawił bez skutku. 

X: Za naukę pacierza. -
W Omksztach (pow. wiłkomirski) u
riadnik mieiscowy wraz z trz~ma 
strażnikami aresitował 29 dzieci i 
kobietę uczącą ich paciuzy. Nai-
starsze z dzieci miało· lat 9. Aresz-
towa_nych trzymano od godz. ! po po
łudmu ~o 12 w nocy i niedopuszczo
D? do mch zrvzpaczonych rodziców. 
Niektóre z nich z przerażenia zacho
rowały. 

Rodzice zwrócili się ze skargą do 
gubernatora kowieńskiego. Donosi o 
tern .Liet. ~inios". 

Wiadomości kraiowa. 
. + Z Ch dmszczyzny. Lega

hzac}e towarzystw oszczędnościowo
pożyczkowych w gub. chełmskiej 
w.strzymano z powodu niezatwierdze
ma do tej pory przez ministerjum 
skłndu gubernjalnego komitetu . do 
spraw drobnego kredytu. Jednocześ
nie ministerjum ma opracować dla 
tych towarzystw specjalne czasowe 
przepisy co do używania języka ro
syjskiego. 

:+- Konfiskata. Z polecenia 
komitetu „ do spraw prasowych poli
c1a skonfiskowała onegdaj broszur~ 
pt. .Babie lato". 

+ Manifestaeyjne bezro• 
bocie. Onegdaj w fabryce blachy 
we Włochach pod Warszawą, nie sta
nęło do pracy 860 robotników dla 
wyr~żenia protestu przeciwko wyklu
czemu posłów soc1alistów i grupy 
pracy na Hi posiedzeń z Dumy pań· 
stwowej. + W Białej Siedleckiej po
licja nakazała wszystkie napisy pol
skie nazwy willi letnich zamienić na 
rosyjskie. 

+ Poczta. W osadzie Lubia
nin na Kuiawacb, wkrótce ma być o
trwarty oddział pocztowy, 

W osadzie Kikoł, w pow. lipnow
skim, otwarto filj~ pocztowo-telegra
ficzną. 

+ Smierć lekarza. Onegdaj, 
zmarł w Warszawie, w 75 ro.ku życia 
dr. MikołaJ Brunner, naczelny lelrnrz 
szpitala św. Ducha i główny lekarz 
Tow. ubezpieczeń na życie „L'Ur
baine". 

Zmarły znany był w szerokich 
kołach Warszawy i cieszył się bar· 
dzo szero1<ą prakty kB;. 

+ Napad. W Częstochowie do 
restauracji Władysława Konopki w 
Alejach, wdarli się niewysledzeni do 
tychczais rabusie, ł<tórzy rozbili ja 
kiamś tępem narz~dziem głowE) śpll\
cemu kelnerowi, Bogumiłowi Miko, 
poczem zrabowali pieniędzy, wódki, 
papiarosów i t. p. na ogólne. sum1; 
21>0 rb. i zbiegli. 

Ofiarę napadu, Bogumiła Mikę, 
ze slabem1 oznalrnmi życia przewie
ziono do szpitala mi~js1dcgo. 

b~nda, która. za?zęła dobierać się do 
m1eszlrnń, us1łuiąo oderwać okiennice 
u mektórych lokatorów. 

.Stróże iiocui usłyszeli i pośpie
szyli z pomocą. Wówczas ieden z 
b~ndytów uzbrojony w rewolwer, dał 
~1lka strzałów do strM.ów. Kula tra
fiła Jednego z nich i zabiła go na 
miejscu. Bandyci uciekli. 

~ażajutrz przybył do Michalina 
oddz~ał poli~ii. który .dokonał rewizji 
w m1eszlcaniach nieldórych podeirza
nych osób. Zarządzono takte obław(l 
w okolicy i aresz~owano 6 osób po
dejrza_nych o udział w napadzie. 

Niel<tórzy mowią że banda skła-
dała si~ z 9 osób. ' 

Kronika. 

. - (:) Wsłrzvmanie węgla. 
Fi.rmy tute1sze otrzymały zawiado• 
mierne, że wskutek spalenia się mo· 
stu ko1.ejowego, transport węgla przez 
kopalnię „Saturn", wstrzymany b~ 
dz1e na 7 do 10 dni. 

- (k) Nowe zrzeszenie -
P~zy Klubie rzemieślniczym post~no
w1ono utworzyć nową sekcit) właści
cieli hafciarni. Opracowano regulamin 
sekcji i wybrano zarząd, zło~ony z ~ 
osób. 

- (r) Drugi kurs uniwer• 
swtecki dla nauczycielstw.._ 
polskiego w Zakopanem urzł\ 
dza Związek polskiego nauczyciel~ 
stwa w czasie tegorocznych wakac)\ 
w dniach od 80 lipca do 80 slerpn!P 
Obeimować on będzie podobnie jak i 
w roku zeszłym 4 działy nauki (filo· 
zof1a i pedagogika, literatura i bistor 
_ja, nauki przyrodnicze, nauki ek<.'nO· 

W sprawie samorządu. m~czn?·społeczne), tylko uwzgl~dn1. 
wu~ceJ kierunek metodyczuy i katd .... 

Komunikują nam pod datą dzisiej- dział ujmie w zamkniętą całość. no: 
szą telegraficznie z Petersburga, że tąd już zarząd kursów pozyskał licz. 
w sferach zbliżonych do prezydjum nyc~ prelege_ntów, znanych wybitnie · 
Rady państwa mówią, że rozpatry _ z dz1ałalnośc1 naukowei i to samo 
wanie w Radzie pro1"ektu Samorzą- da1e .r~kojmię~ te. kurs stanie na wy.' - solrnsc1 zadama i zgromadzi liczne 
du dla Królestwa Polskiego odro- grono słuchaczy nawet z poza sfer' 
czone będzie do czasu, aż Gorymy- nauczycielskich. Między innymi wy
kin, w myśl wskazówek z Liwadji, kładać będą prof. uniw. z Krakowa 
zdoła nakłonić prawicę Rady do i Lwowa: Raciborski, Godlewski, Hei
ustępstw w sprawie je,zyka polskiego. nrich, Bujwid, Sleszyńs:ki,, Rouppert, 

Orabo~sk~, Piasecki._ z Warszaw~ 
- (r) Przekazw pienię:tr.e. Tatarlnew1cz, Karpowicz, Krzywicki, 

Główny zarząd poczt 1 telegrafów n~dto ~r. Sok.olnicki, ~r. Szarota, prot. 
zawiad~.mił tµtejsze biura pocztowo- Nieza.b1towsk1, Broszkiewicz, Wigilev.. 
t~Jegraf1czne. te wypłacanie telegra- dr. Limanowski, Falski, Heryng, Feld
:frnznycb przekazów pieniężnych od- man, dr. Bąkowski, Fiłsulzki Kul
bywa się bardzo powoli, co wywołu- czycki, dr. Daszyńska-Golińska dr-. , 
je słuszne skargi. Dębicka i inni. ' . 

Główny zarząd udzielił wskazó- Z wykładami połączone b~dą h-
wek, jakie środki należy przedsit)- czne :wycieczki naukowe pod prze- . 
brać dla szybkieJ wypłaty i polecił wodn1ctwem prelegentów. Szczegółowy ) 
naczelnikom okręgów niezwłocznie program kursu wyjdzie z druku w · 
zająć się wprowadzeniem ich w dniach najbliższych. · 
tycie. Opłata za cały kurs wynosi &:> ~ 

Przekazy adresowane do znanych koron-12 rubli. Zgłoszenia przyjm"&.-
firm, instytucji i osób zasługuiących je sekretarjat kursu uniwersyteckiP
na zaufanie, powinny być dostarcza- go w Krakow!e, (Rynek . 39. II p.} ' 
ne i wypłacane bez powtórnych za- któ~y t.eż udziela wszelkich innych ' 
pytywań z miejsca wysyłki prze- wy1aśD1eń. Za zgłoszone uwa~a się te 
kazu. osoby, które równocześnie nadeszt-

1 

= (:) Traktaty handlowe.- zadatek w kwocie 10 koron - 4 rbL ) 
W związku z mającem nastąpić roz- Lista zgłoszeń zostaje zamkniętą z d. 

1 

patrywaniem traktatów handlowvch SO czerwca. Komitet kursów pośred- } 
ministerjum handlu wystosowało· do niczy równie~ w umieszczeniu ucza
komitetów giełdowych, do agentów stoików, za poprzedniem zgłoszeniem ~ 
handlowyzh zagranicą oraz do poje- = (:) Połączenie z Piotr• l 
dyńczych firm szereg zapytań, mają- kowem. Grono kupców i przemy- t 
cych na celu wyjaśnienie, jakie to- słowców, adwokatów i t. d. zwrócił_ ~ 
wary wywozi się z Rosji zagranicę, si~ do zarządu kolei fabryczno·łódJ- ' 
specialnie zaś do Austro-W ~gier, Nie- ki ej o przywrócenie skasowanej dP... ~ 
miec, Włoch i Francji, dalęj jaką godnej komunikacji między Piotrko- ' 
test ogó~na. war~ość wywozu tych wem i Łodzią. Chodzi mianowicie ~ ' 
raństw, Jakie towary konkurują z ro- przywrócenie pociągu, który wycho- ' 
syJskimi w tych kraJach itp. dzi z Piotrkowa o godz. 6 wiecz., bez , 

(k) Kasy chorych. Dziś zatrzymywania si~ w Koluszkach... · 
wiecz., w sali .jadalnej fabryki wstą- Przy teraźniejszym rozkładzie jazd)" , 
Mk Emila Eiserta przy ul. Długiej trzeba czekać w Koluszkach 3 gP,- _ 
nr. 47, odbędzie się ogólne toczne dziny. ' 
zebranie pełnomocników fabrycznej --:- (k) Zatarg pomiędzy sto• 

1 

kasy chorych. larzami. Zarząd Stow. zawodowego 1 

. - (r) Echa uroczystoici.- właścicieli zakładów stolarskich ZWI'\. 
Zydowsln .N. L. Morg." (106) don o- cił się do miejscowych władz poli.- · 
si, ~e podczas uroczystości w Czę- cyJnych ze skargą na działalność. ' 
stochowie do kierowania chórem, zło- związku zawodowego ~yd. robotni· 1 

żonym z 8,000 dzieci szkolnych, po- ków stolarskich. W petycji swej ma), ~ 
wołano dyrygenta bóźnicy. łódzkiej, strowie oskarżają zarzl\d związku r-..., 
Dargu~ańslciego. . botniczego o prowadzenie walki eko· 

Gazeta żydowska dodaje : nomicznej w celu szkodzenia intere- . 
.Jest to pierwszy wypadek, żeby som właścicieli stolarni, urządzanie 

tyda zaanga~owano do uczestniczenia boi.kotu i strajków organizowanych 
w tak wielłciej uroczystości oficialnej. przez delegatów związku. 

Od siebie możemy dodać, M Jak si~ dowiadujemy ze związku 
.Neues Lodzer Morgenblatt" choruje robotmków, właściciele stolarni nie 
najwidoczniej D8 brak pamięci, gdyż uwzględn1aią elementarnych wyma· 
podczas uroczystości Romanowskich gań hyg1eny w swych zakładach, 
w Lodzi, w czesie przedstawienia dla zmuszają robotników do przekracza
dzieci szkół poczSitkowych w cyrku, nia postanowień obowiązujących. c 
dyrygował cbórami też żyd. wypoczynku normalnym, nie wypła- · 

- {k) Psy policwine na l<o• cają robotnikom zarobków całyn:' 
lęjach. Poci[\gamt ro~ztowymi ko- miesiącami, Wl~C tet wypadki strej· 
lei, prze" ożone tlędą stale psy pClli- ków, przytoczone powyżej, są tyllco 
cyjne dla tropienia bandytów w wy- wynikiem ~amoobrony przeciwko 
padkach napadu na pocif\g. bezprawnemu postępowaniu właścl· 

= (k) Połqczenie l'ow. do• cieli stolarni. 
broozynnych. Pod przewodnie· Władze policyjne wszcz~ły ener· 
twem p. Gersta odb,vło si~ zebranie giczne śledztwo, celem wy1aśnieni• 
delegatów wszystldch łódzkich Tow. istotnego stanu rzeczv. 
udzielania bezprocentowych potyczek. = tk) Upadłoić. Sąd okrt)gt. 
Na zebraniu uchwalono poł~czyć wy piotr1cows1Ci ogłosił upadłość ku-
wszystlde t~ Tow. w jedno. pca łódzkiego Me1era Symchi Ka-

D. ~- u ysz iewiGx i gub er na• 
torowie. W tych dniach osławiony 
Purybzłdewfoz, l•tórył o.krył siQ no· 
wemi laurami swą mową podczas 
rozwdan1a w Dumie budżetu miD1-
ster1un1 s ) fCtW wewnętrznych, złoży 
min1 s tro"' 1 Maklakvwow i dole ładny 
referat, \\ którym opról'Z peV1nych 
ustępów swej mowy, przytoczy list~ 
gu lle r o ntorów i generał-gubernatorów, 
którycn on, w imieniu organ1za1·11 
monurc1Jistycz11ych, UVlain zndobrycł1, 
zadawnlrnaiąr.ycb lub niezdu\ala1ą 
cych w chural.tterze zarządców nro
wiPcJi. 

+Krwawy napad bandycki 
Z Michalrna po<l Paleu1cą dono~zą • 
nf!stępu 1 ąc.vm napadzie bandyckiur, 
k.rv. a\\ o zakończo11ym. 

W nocy z środy na czwartek do 
ł:>~za.ru zwsu,e~u $tarym, wtar;inBła 

- (r) Przeciwko •zynka· płańskiego z poleceniem osadzenia 
rzom. 'l nowodu rozpoczęte1 przez upadłego w oddziale dla dłutnikó'il 
rząd walk i „ p1 ańsh' em, niektóre przy w1ęzienju warszawslcim. 
towarzystVI oszczędnośc1owo-po~ycz- (r) Ze QZ"iiłala !Poznań• 
kowe w 1ua1u zaczęły odmawiać skich. J11.k ·~ 11 2 okazu1e, w1adomośl 
kredytu swym członkom, tru1foiącym jalcoby zar1.ąri -.zp1tala Poznańskich, 
lillP wyszynkiem. wob~o Rtaiago deficytu mst~rja.lnego, '· 



chciał oddać prowadzenie za),ładu 
miastu, lub 1akiej jnstytuc)i fiJa11tro
p1jnej, Jest mylna. Zarząd niema za
miaru redukować liczliy łó~ek. 

- tr) 2. ow. "ra oa:naw• 
czego. W niedzielę, dnia 14 b. m., 
odbQ<Jzie si~ wycieczka członków do 
Zgierza i Ustrcma. Punkt zborny o 
o godz. 7 min. 50 rano przy stacji 
tramwajów z ierskich. 

. Następna wycieczka( trzydniowa) 
dma 81 b.m., 1 i 2 czerwca, do Ogro
dzieńca, Pi11cy, Smolenia i Rabsztrna. 
Zapisy przyimowane będl\ dn. 26 ·i 26 
b. m., w lokalu 'l1ow. (Piotrkowska 
nr. QI), od godz. 7 i pół do s i pół 
wieczoreru. 

Koszt wycieczki: IO rb. dla człon
ków, oraz I2 rb. 60 kop. dla gości. 
Osooy, ~ycząąe sobie wziąć udział 
w wycieczce IO-dniowej w końcu 
czerwca do Oicowa, w Sw.-Krzys.lrie 
Góry, do Sandomierza, Kazimierza 
i t. d., wmnl przy być n~ specjalne 
posiedzenie we wtorek, dnia 26 b. m. 
:i godz. B i pół wieczurem do 1o1<alu 
Towar~ystwa. 

- (r) ycieczka Gtandlow• 
ców. Stov·. wzaj. pomocy pracowni
.ków handlowych urzqdza w niedzielę 
!in. 24 b. m., ala swych członków 1 
rodzin wycieczk~ do Łngiewnik. -
Spotkanie uczestników odbędzie się 
o godz. I m. 46 po poł., w pocze1ral
ni trnmwajów zgierskich. 

Chęó skorzystania ze świe~ego 
yowietrzn. w pięlrnych lasach dóbr 
Lagi o\\ ni ki i S.kotniJd1 ściągnie nie
iz;a wo~nie licznych amatorów. Zapisy 
na mleJscu. 

- (r) oncerto y Qgród 
Wianteufla. Zapowiedziany na dziś 

•pierwszy wielki koncert symfoniczny 
t porl dyr. p . .Bronisława Szulca, wzbu
dził wielkie iiai11teresowanie wśród 
melomanów, wobec zapow1edz1ane1 

' piątej symfonji C·moll Beethuvena. 
JaJrn solista wystąpi p. S. Pap1eryn, 
uczeń prof. Au era, i wy !wna 
koncert E-moll Mendelsohn&; 

W myśl życzenia wy rażonego 
przez pedagogów muzy kl, dyrekcja 
koncertów postanowiła zniżyć cenQ 
wejścia dla uczniów, mianowicie: na 
.koncerty popularne do 20, a aymfo
.aiczne - 30 .kop. 

- (r) Popi$ szkoły muzyCZ?• 
nej. W niedzielę, d11ia 24 b. lll., o 
godz. 4 po poł., w sali Koncertowej 
-przy uL Dzielnej, odbędzie się popis 
wychowańców szkoły muzycznej He
!euy KiJeńskiej. - Wezmą w nim 
udział .klasy tortepjanowe: prof. H. 
Me!cera z Warszawy, Mazur1dewicza 
1 Niernsteina, klasa śpiewu solowego, 
prof. J. Szlezygierówny z Warszawy, 
klasa gimnasty ki rytmiczne_j systemu 
Dalcroze'a - prof. Ady Hoch i klasa 
apiewu chóralnego prof. Bołsunow· 
ski ego. 

- (r) Ze związ u pluszo-
ego. \i niedziel~ dma 24 b. m. o 

~odz. 3 po poł., w sali przy ul. Wi
dzewskie) nr. 139, odbędzie się ze
branie Clgólne cz1oni<ów Stow. zawo
dowego rubotników przemysłu plu
::;zowego. Na porządku dzieHllym znaj
duje się m1ędzy innymi sprawa o~ 
t.warcia oddziulu związku w Zawier
ciu, orar. wybory nowych członl<ów 
zarzą u. . 

tt) " lu1 u rz mieśCni• 
c e o. vV sobotę dnu~ 23 b. m. o 
gudz. 9 \\iecz„ odbędzie się uadzwy
czaJne ogólne zebranie ozłoulców Klu
bu w CAlu znjianyr ustawy w związlm 
z organizacją wza,emuego ubezpie
czema człor11tów, sądu polubownego 
oraz biura pracy. 

lr) l:'.e ~·anie tokarz . 
\Ve wtorek, dn1a 26 b. m., o godz. 7 
wJecz., w lokalu Resursy rzemie1Hni
czej przy ul. Widzews}<iej nr. 117, 
od będzie się specialne zebrnnie star
s~. cJ1 cechu tokarzy, dla dokonania 
w. borów starszego eechu i Jrnmisji 
l'l\WIZYJD0i. 

-- (r) Zebra ie m talow• 
ców. W Io.kału własnym prz • ul. 
lionstantynowskiej m. 5, odbędzie 
~1~ w niedzieię dnil\ 24 b. m., o godz. 
~ ro połudlllu, zebranie członków 
hwiązlrn robotn1.ków przemysłu mota
l<fl'l'e"o, Zebranie to, iwołane w dru-

im termirne, będzie p1·11womocna 
.z; -.rzg1QdU na 1:czlJQ obecnych. Po· 

r.ząr ek dzienny u powiada między 
11r1e1 il wybór cz1on!ców 1rnmisJl wy
ciZU/O mm praoy i sądu kołeteń
.:>k1t,go. 

- (k) low. 'fabrykantów 
i kupqów. Pod przewodnictwem 

p. J. Ro enblatl\, odbyło si112 w lokalu 
przy ul. ZawadzJdej N/1 6 nadzwy
czaiue ~ebra11ie czlonków Tow. tabry
kantów i kupców wyrobów lrnm,„ar· 
nowych z Łodzi, Zgierza i 'l'omaszo
wa. l'o ·tanowiono za'-' inząć oddziel
na, selrnję, dla której op~ucowano re
gu1amm. Wy bory zarządu od l.lędą się 
na następnern posiedzeniu. 

- (r) f a chorągiew. Zarząd 
zwiqzlrn praco\l\nikow p1elcarslcich 
przystąpił do zbierarna wsród ozłon
lców o11ar na zakup chorągwi cecho
we:,j. 

Wyp dkl. 
= (k) Katastrofa budowla· 

na. W domu przy ul. Nowo-Cegiel
nianej nr. 7, oberwał się i spadł na 
chodnik balkon. 

Miejsce w,ri.1adku ogrodzono do 
czasu zwfodzenia domu przez .komi
sję techu1czno-budow1aną. 

=- (k) , rawura pijack~. 
Prz;v ul. Brzeziń.::loej nr. 45, robutn1k 
Kazimierz Rogoziński, lat 25, podnie
cony sutą. libac1ą, począł twierdzić, 
iż wyslrnczy oknem na ulicę i nio 
mu się nie stanie. Zanrm obecni zdą
żyli udaremnić zamiar pi1aka, wsko 
czył on na pora.pet okna i rzudł Slf2 

na llrulr. LeJcarz Pogotowia opatrzył 
pijalrnwi rany twany, ra,k oraz poĄ 
tłuczeniu całego ciała. 

= (o) · apad. Onegdaj o godz. 
11 wiecz., obole dornu nr. 19 na ul. 
Kruczei, na przechodzącego Antonie
go Nowaka, nanadli niejaki Ignacy 
Laube, Ignacy Rosiak i Jan Pawlicki 
i zadali mu nożem killca ran. Na 
Jrrzyir napadniętego nadbiegli prze
chodnie i nożowców aresztowano. 0-
fiarQ nRpndu przewieziono do szpitala 
św. Aleh::iandra. 

= (le) Z.:amach~ samobój
cze. Dziś o godz. 3 rano prq ul. 
TargoweJ w domu nr. 50 ma1ster ta
bryciuy 51 letni Gustaw SzeHel,usiło
wał pozba\dć się życi11, podrzyuając 
sobie lirzytwą gardło. 

W stanie groźnym oi;l wieziono go 
do szpitaJa fabrycznego przy ulicy 
Nawrut. 

- Przy ul. Wilczej nr, 5 robo
tnik fabryczny, 24 letni Jan Swobo
da, w mieszkaniu whlsnem usiłował 
pozbawić się życia przez otrucie for
maliną. Stan des-perata jest ci~żki. 

- Przy ul. Zuc.hodllie) nr. 64 
słu~ąca 40 letnia Józeta Malewska za
trufo się lekko eterem. 

We wszystl<ich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 

= (k) it'o ąsany pr%ez psa„ 
Na ul. Ot1cerskieJ nr. 5, Pogotowie 
opatrzyło tkacza Jakóba łJ 1czaka lat 
37, którego pogryzł buld0g, należący 
'10 jednego z przemysłowców łódz-
kich. · 

= (k' Rozi1rawy no41:owe.
Lekarze Pogotowia o patrzy li nastę
puiące o1iary rC1zpraw nożowych: na. 
ul. ·wilczej 11 robotnika 19 1et Bole
sława Zu.vdeję, na Lipowej ur. 61 sy
na handlarza 10 letniego Jojne L1ber
mana i na ul. Nowom1ejsl<iei nr. 21 
robotnika Tomasza Andnejczaka, 
lat 23. 

- (o) \\ ykrycie radzieży 
kolej ej. Do sldepl}. Lejzoru li"
p1ń~loe~o. przy ul. Łag1ewmclde1 nr. 
25, w tych dniach prlyszedt niejaki 
Mendel Nudel, 55 lat, zamieszlrnły w 
Głownie i zaproponowa mu kupno 
lcilku pudów herl.iaty, którą te~ je· 
dnoczesme przywiózt do sjdepu. 

W rh" 1Ji ki~dy KQpińsld i Nu
del taqrowali się o cenę, do sklepu 
weszło Jdllrn agentów polic1i śledczej, 
litórym Nudel na zapytnnie c;;kf\d po
chodzi he1·bata, od powiedział że im
-pił jn w Głownie. Trnmaczenie to wy
dulo si~ agentom tom bardziej podeiJ 
rzanem. 

Dalsze śledztwo ustaliło, ~e her
batQ t~ skradł pracu1ący na stacji 
}colei kaliskiej. Głowno, Zacharij 
Zublco, 46 lat, przy wyłądowywaniu 
wagonu-1 sprzedał ją Nudlow1 za 60 

b., na rachunek których otrzymał 
oO rb. gotówlcą, a na pozostałą sumę 
parę ko IC'ZJ'kóW z brylantami, jako 
zastaw .• Dz1alacz" ten Jco>e-owy został 
rówuież aresztowany i do winy sit} 
przyzuał. 

- to) f c. r b nd nad ł.6d· 
kę. Agenci poltc,i1 sledczo1 1 duwie
dz1nnszy s1ę, żo nie;ui;i Tobiasz Wi
ctaw&Jd, utrzj mu1ący bud.k~ z towa · 
rami bla w atnyrr. i przy rzece Ló<lce, 
handluje tal<te tO\\ nrami jedwabny
mi, pr~ywożcnymi dn .kraju drogą 

------------------------------7.J\\ .~!.!...__ 
kontra bandy, przeprowadiili rewIZJę 
w tej budce i znaleźli tam za spe
cjalnie urządzoną z desek przegród
ką cnly slclad zagranicznych towarów 
.jedwabnycl1 

WiUawslciego, który jut raz był 
sądzony za Jrnntrabandę, areszto-
wario. 

- (o) Nieuczciwa sł6żąca. 
Zamieszlrnły przy ul. Przejazd Ne 45, 
Antoni '11rzebiński, piekarz, zawiado
mił policJę, iż podczas jego nieobec
ności służąca Jozefn Szpikowslrn E>l<ra
dła mu z szui1e.dy s!clepowej 28 rb. 
gotówki i ucie!cla. Za niesumienną 
służącą rozesłano listy gończe. 

-(o) Czyja właeność1 -
Agenci policJi ś1edcze1 odebra!l od 
~rnanego złodzieia, WalentAgo Bona
walrn, zamieszkałego przy ul. Kelba
c.ha M 13, srebrny zegareJ{ m~sl<i, 
pochodzący prawdopodobnie z .kra
dzieży. 

- (o) Sprzeniewierzenie. 
Właściciel p1·aco'v\ ui rz,·żu1c1deJ przy 
ul. MiJrnłoiewsldeJ M 40, Bronisław 
Piestrzyńsld, zawiadumił policję, ~e 
lcomisioner, niejaki Szmui Auchman 
prz;vwloszczył sobie 3,000 rb, które 
otrzymał na kupno sw1ń w Rosji i 
zbiegł. 

Odszukaniem defraudanta zaj~ła 
się policja. 

- (k) Z głodu. Na ul. Pańskiei 
N2 46, zualeziouo w stanie zupełnego 
wyczerpuma sił Milwła)a Ferszlewl
cza, stolarza, lat 61. Odwieziono go 
w stanie groźnym do szpitala Czerw. 
I<rzy~a. . 

- Na ul. Południowei M 47, 
omdlała z głodu nie7aka Józefa Flur
ten, lat 87. 

W obu wypadkach wzywano po
mocy Pogotowia. 

- (k) Przy pra~y. Przy zbie
gu ul. Zp;ie1·sk1e1 i Doluej na Bału
tach, ·robotmk budowluny, Andrzej 
Nolbrak, Jat 48, spadł z dachu z wy
sokości 2 pif;)ter ua bruk. N. złamał 
.kość biodrowi\ i okaleczył się dotldi
wie. 

W stanie cię~kim odwieziono go 
do szpitala Poznańskich. 

- (u) ad kołami wozu. -
Przy zbiegu ul. P1otrkuwskie1 I .Pla
cowe} indący wóz nt1jechał na Mar
.jannę Kra1zowicz, lat 66, .która od~ 
niosła rany czoła i twarz, oraz ogól
ne obratenia wewnętrzne. 

Nieostrożnego woźnicę pooiągniq
to do odpowiedzinlnośd. 

- (o) Smiała kradzież. 
Wczoraj około godz. 8 wiecz. z mie
szkania lekarza weterynarii Kiełkie
wicza przy ul. Piotr!rnwskiej N2 I32 
niewiadomi złodzieje skrndli biżuterjQ 
wartości 900 .rb 

= (o) Kradzieże. Z mieszka
nia Hersza Uruańslnego przy ul. Pań
skie) nr. 7 niewyl<ryc1 złoczyńczy 
skradli różne rzeczy wartości 275 
rubli. 

- Dokonano kradzie~y różnych 
rzeczy ze sklepiku kolon1ulnego Jan" 
P1esińsl<iego przy ui. Pi~lmeJ nr. 25. 

- Na strychu domu nr. 66 przy 
ul. Cegielnianej, gdzie skradziono bie
liznę. 

- Z m iec::zkania niejakiego La
go wskiego przy ul. Rozwadowsl\iej 
ur. 6 skradziono rótue rzeczy warto
ści 190 rb. 

- Z mieszkania Harsza Beka 
przy ul. Państoei nr. 7, skradziono 
garderobę \\ artości 200 rb. 

- Z m1esz1can1a Icka Tenenblu
mu przy ul. Zawad?ikiei nr. I5, nie
wiadomi zło1lzia1e skradli garderob12, 
wartości 700 rubli. 

- Z fabryld Domanowic.za przy 
ul. Sredniei nr. 114, skradziono pasy 
transmisyino. wartości 218 rb. 

-= (k) Po:i:arr. Nocy wczoraj
szej wybuchnął potar przy ulicy 
Wschodniej nr, 2a, w poticzoszarui 
mechaniczne) Moszka Eigiera. Straty 
w spalonej prz~dzy i budynku wyno
szą z góra, t/Sll\C rubli. Ogień został 
ugaszony po półtoragodzinne] pracy 
przez I oddział straży ochotniczej i 
straż miejską. 

- Przy ul. Łagiewnickiej nr. 4:6, 
w stolarni mechanicznej Oskara 
Szmidta za!1allły się wióry. Ogień zo
stał ugaszony przez I oddział atraiy 
ogniowej o·~.hotniczei. 

- Dziś o godz. 7 rano w 
nieruchomości Tenenbauma. przy ul. 
Dzielnej nr. 87 wybuchł pożar. Na 
mieisce przybyły I i Il oddziały stra
ży ogniowej ochotnicze) i miejska. 
Straty zwłaszcza w popalonych i zala-

nych wodą towarach sięgają tysiącb. 
rubli. 

Zamie scowa. 
- (:) Strejk m. jstrów. -

Przed paru tygodniami mnistrowh. 
tkalni zarobnych branży pluszowe1 
przedstawlli swoim pracodawcom ~ą
dania polepszenia wynagrodzenia. 
Ponieważ termin prawny uplynął, ~ 
fabryl<anci nic pozytywnego . nie od
powiedzieli, ma1strowie tkalni znrob
n;vch ?Jastre)lcowa1i. W okr~gu łódz
kim oraz w Zduńskiej Woli i Zelo
wJ~ znajduje się IS,000 ręcznych wat-
sztntów, na których wyrabiane sa 
towary pluszowe. Strejk prowadzi 
związek zawodowy majstrów tkaln~ 
zarobnych w ZglerY.u, gdzie się roz- · 
począt. 

= (x) ~ oncert w Zgierz„. 
Tow. pomocy dla niezamM,nych 
uczniów zgierskiej szlrnły handlowe) 
urządza. w sobotę d. 28 b. m. o godb. 
8 w•ecz. w sali „Lutni" w Zgierz~ 
1rnnoert z łaskaw.vm współudziałem 
pań: Marjl Finde1senowei (pianistki) 
dr. Haliny Zawadzkiej (art. śpiewa
czld), Marjl Pawłowskiej i Elzy Bin
der oraz pp. prof. Alfonsa Brandt!' 
(skrzypce) i Emila Chaberskiego, art. 
druru. (deklamacja). Akompaniować 
bqdą prof. E. SmJdowicz i p. Z. 
Taul>e. 

Program koncertu 'est bogaty l 
bardzo iuteresu;ący; to też niewątpl: 
wie w sobotę sala „Lutni" będzie peł
na tembard.ziej, ~e cel koncertu - k 
pomoo tym, którzy pragną zdobywflć 
wiedzę, a uie mają· na to odpowied- · 
nich środlców. 

(x) Z jarm ~ku. Na oneg
dajszem 1arnrnrlrn w Zgierzu, pano
wał ruch ogromny. Ceny rnwentarzir 
był,y n11stt;pując~: za konia płacono 
od 40 do aoo rb., za krowQ dojną od 
30 - 110 rb., za jn.łówkł)roozoą 20-
35 rb. Najwięk zy ruch pnnował oko~ 
ło zakupu trzody chlewnej. 

= (.) Zabawa sportowców. 
Rzgows1rie Tow. gimna:styczne uzys
Jcało pozwolenie władz na urządzenitt 
w bieżącym ro!m 8 przodstawień a· 
matorskich i 8 zabaw, z których. 
-pierwsza odbędzie si~ w niedzielę 24 
b. m. w lesie Rzgowskim. Na pr(l· 
gra.m zabawy międz:v innem1 złożą 
się ćwiczenia gimnastyczna i śpiewy. 

PocząteJr o godz. 2 po południu. 
= (:) Majówka straży. -

W niedzielę Bl b. m. w lesie miej
skim w Rzgowie, a w razie niepogo
a.y w sali miejsl<iei, odb~dzie się ma· 
jówJrn urozmaicona mnóstwem nie
spodzianek na korzyść rzgowskiej 
straży ogniowej. Zarząd dokładh. 
wszeUdch starań aby uczestnicy za
bawy wynieśli jak najmilsze wspom
niema. 

Początek zabawy o godz. 2. 
- (:) Strzelanina w Piotr• 

kowie. Ouegda1 o godzi1iirl 7 wie('.Z 
do właściciela handlu zbożem t domu 
w Piotrkowie Henocha Horna, zJa\\i~ 
si~ jakiś piiany mężczyzna w unifor
mie pollcjanta i wszCZl\ł awanturę. 
Horn zawiadomił te1efonioz11ie policj~. 
wówczas 01ewajomy · zaczął strzelać 
w po\\ietrze. W te1 chwili zebrał sl~ 
na ulicy tłum. Ptiany awanturnik 
skierował strzały swoje do zebr1rnych. 
rez4ltątem czego było zabicie 86·let
u1ego Le;ba Zysm&nll. Oię2:lrn iaoie
ni są Ha la L1 bermR n i Sz.v mon Gold 
1>zte1n. Wypadek ten zrobił silne wra
żenie w mieśoic. Na miejsce zbrodn1 
przybył pohcmaj3tor z oddziałam po.. 
lloj1 i ajentami wydzinłu śledczego. 
Sprawc~ strzałów aresztowano. 

-= (x) Włelki pożar Stry~ 
kowie. One~daj, w Strykowie ~ 
szeregach studół, stojąoyoh na pólnoo 
nym krańcu miasteczka, wybuchnl\' 
gwałtowny potar. 

Ogień wszczął siQ o godz. s ~ 
pół wieczorem, w stodole wdow;y 
Hofmanowei i prawie momentalnie 
objął też stodołę sąsiednią, należącą, 
do Adama Jabłońsldego. Suche bu
dynki zapalały si~ jak zapal.ki tak. 
że za.nim ochłoni~to z pierwszego 
wraże:iia i pomyślano o jakimkol
wiek ratunku, już z gón1 20 stodól. 
stało w płomieniMh a co najgorsze 
pot.ar z kierunkiem wiatru szerzył 
się w stronQ miasteczka, zasypując 
dachy domostw takiemi masami is
lder, it zdawało się, ie lada chwila' 
f.iaczną wybuchać płomienie w szere
gach domów mieszkalnych. To też w 
dzielnicy przylega)f\Cej do terenu 
obj~tego po~arem, oprMmiano domy 
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Zarząd Stowarzystenf a Komfwojuerów Lćdzkie- • 
go Okręgu Hanjlowo-Przemyslowego donosi ze 
smutkiem, te drogi kolega. członek czynny Stowarzy
szenia 

Maurycy ~iączki 
zmarł w Petersburgu dn. 19 b. m. 

Wspomnienie zmarłego zachowamy we wdzh;cz
nej pamięci. 

Ł6dt, dnia 11 mata 191' roku. 

ze sprzętów, kt6re w7wołono lub 
odnoszono w mle1sca bez1>łeeznie1sze. 
· Na ratunek, oprócz atrjł1 mieJseo
we}, prz1 byly sttałe z Głowna. oraz 
z ma1ątllów Osiny i Bratoszewice. 

Brak wocl7 niet7lke Da· te
\'enie potaru, ale i w studniach 
po błizkfob, - uttu4nlał ogroninłe 
akcjQ ratunkOWlł. Z tego powodu po
tar opano an. dopiero o ,1odz. 10 
•ieca. Do1aezanie 11gli1so• tr-. ało du 
tanL Spłon'1o doszcz,tni1 80 stodół 
a wraz z niemi zapasy zbota, passy, 
'lraz mnóstwo narzędzi r0Jnlcz1eh. 

Straty wynos~ s gófłł 20,000 
rb. Pnycsyn7 .PO&anl na ra1ie nJe 
•yjaśniono. 

- (z) Po~•• mł,na One1?d•f 
w południe spalił s1~ mltn wodny 
w Skotnik11ch Starych w gminie Ła
giewniki, naJet"c1 do DH•jfłłktl Ła
giewniki, własności bar. Ludwika 
lleimlL Ogień wszc:zł\ł aha .1 przyczy
ny niewiadoirej w domu mieszkal
nym i podsyeany ezale1-.o" podów
czas wichur' ro1saerz1ł at. 111 '1!łni 
i oborę. Z całej osady pozostała tyl
ko ,todoła. W chwili WJbuohu pola
ra w domu IP&1dowała się tylko tł 
letnia córka 4ałeltawą młyna, sam 
zd dziertawoa Ao\oni Or1elski był 
z t.ODfl w Zgierzu na 1armarku. Dzieł· 
na dziewczynf uie ulękła .i, potaru 
lecz rzuaił• tit na ratunek zagroto
nego mienia; pnedewas7stkie111 wy
nlóUa 1 domu pQMłel I nieco garde
roby, a gdy .1ut płom:enie zacz42ły 
wd1leraó 11, do mleukania pobieała 
110 obor7 ł 119'P~~lła bydło. 

Reszta mienia spaliła elt. Straty 
WJD08" około e tys. 1b. 

- (o) Kradaie* koni. We wsi 
Zanew ze sta1ni W tentego Gnlotko, 
niewiadomi złodzieje~ uprowadzili 8 
konie, wartości 800 ro. 

Zabawy i rozryvkL 
= {.) Z teatru r•••ieilnl· 

ozego. .Wśród burzy tzcla•, sztu
ka mhu11oza4a1'a Wł. D. 011łowskie
go, to nie faDłu)a autora. alt jedna 
.z wielu tragedii. rozirywal•o1o.ti ąie 
w naszym grodzie, a tem bardziej in
łereslłjĄaa, ł• odtwarza soeDJ, t.yw
~em pochwycone a bruku ullcznego. 

Za zasług~ te• pocz/ta6 nalety 
cariądowi Reeuł'Sy, łt na priedsta
wio,ue qiedz.i1ln1 d. H \>. m., uacz
aie ui&ył oeny mle)ao, daj'Q 111ot.
ność najsJ1ers1ym sferom naszego 
mia8ta 1a po1rnania 1it 11 U. interuu-
31\0I\ nowością. 

Podczas mted11•któw gra6 b42-
dzle arłystyczoie prowadaona i dos
konale zgrana orkiestra mandolini
stów. 

Poozlltek prsedsławieaJ& • godz. 
8 m. 16 wieos. 

Z sali obrad. 
~-

1,•iedola D•i••l4'01t••. 
Odb7ło ilif2 ogóln11 zebranie o•łon· 

ków Tow. .Nitdqia D1iecj42oa". W 
ro.ku ubiegłyrn, jak gło1i •pnwo1~a 
oie, 'l,ow. Ucjyło ~ni całonk~Wi os1'
goioto ze składek rocznych 8.416.85 rb. 
a jedgg uow;rea oUu 67Q r~ 1 

1't18aetaw'9nla 871.60 rb. oraz ptoo. s 
~apltału zapaeowego aot.18 rb. W7-
dalkł Tow. atanowłły: obiady dla dzi• 
oi IH.40 rb., pens.Je nauczycielkom 
1088 rb., opłata 1a lokal CIOO rb., 
inkasentowi 291.!8 rb. PozostałoH 
pótłlnowtono obróoló na wydatki, po
ł„o:aone z zapro.jektowanem rozsze
l'liniem działalności Instytucji na rok 
prt7s1ły. Uchwalono powiększyó Hośó 
uczennic w s1kole do 86 utworzyó 
nowy odf\zlał dla łO-u obłopców, 
przeznaczy6 tOO rb. na bezpłatne 1tĄ
piele dla dzieci, zapoczl\tkowae szko
łt gospodar• dla dziewoz,\ w lo
kalu Tow. 

W sprawie rozszerzenia działal
no•ei Tow. w kierunku fachowym po-
1łanowiono utworzyó przy szkole od
dział robót przygotowawczych dla 
przemysłu włóknistego i wyasygno· 
waó na ten cel 2,200 rb. Dokonano 
w7borów członków zarzf\du, orllz ko
misji rewizy1ne). Na mie1soe ustQpU· 
Jł\cych wy brano do nrządu p. Lipi• 
cową i adw. Bekermana, na .kandy
datów p. Stan. Heimana i p. Maksa 
Ginsberga, do komistl rewizyinej pp. 
D. Nowinskiego, M. Gliksmana i J. 
lloaen\hala. -

Kronika sądowa. 
Sprawa aa. 

Wozora,, od godz. 11 de 'l wle
osorem, z dwugodzinną pr1erwl\ oa 
obiad, prumawiał prokurator Zy
łya. 

Dzłś od godz. li w dalszym cJ2'
b11 ł>~dzie mówił prokurator. 

---
Wezoraj młes1kll.llcy letnisk, po

łolonych w pobłitu Fateniay, 1oetali 
priarałenł wiądomośoi-. o 11gadko
wem morderstwie. We wtorek uno 
z willi )łaloa w Michalinie znikn~ło 
O-letnie dziecko. Benlek Kre1nis. Szu
.kano go wsz~dzie, leoz nadaremnie. 

Gdy rodzina powróoiła do domu po 
buowoonyoh ;po11zukiwaniaeh, zasta
no w Qlieązkł\niu wielki nieład, .jakby 
po pob1oie złod~ie}ów. Stwierdzony tet, 
t.e ulotniła si~ słułf\C& Rozalja Kło
só wna. Zawiadomiono o w11ystkiem 
policjQ w Otwooku, kt6ra rozpoaięła 
śledztwo. Niektórzy zeznali, łe widate
li słut"c" w towat~Y•twie dwóch po
dę]rzanyo.b młodzie:ó.ców, 

Polioja poezukiwała ełuiącej i 
4zieeko pnie11 wtorek 1 irodę, leoa na
daremno. Dopiero w •rodt e godzi
nio G·•J „~eczore'Ql dwie sąsiadki, 
które •UałJ do p\waioJ po bal10, ana
lazły pod ni~ zwłoki c.hło1oa. zanior
clo aPtił w okrutn7 epo16b. \Jsta 
~iał zatkane kawałem t.e1a1a, nótki 
byłf. nadłamane i podł~tone pod olało. 

WiU• Msloa znaidu1e eiQ w odda
leniu na puoewiu. Opróoz .lre}nisów 
mit11kał tam awót.. Z Mil11l<1 .Mazo
wiec.k11go sprowadzono psa polioyj
••ge. A\ełJ je(i._U .Qie W}>adJ DA i.I.ad. 

• • • 

Sprawa 
Bispinga. 

Tr.aeol da1e6 rozpraw. 
W środ~. sąd przystąpił do 

przesłuohiwania świadków. 

Swiadek robił bilon~ po uwięzitrniu 
Bispinga i stwierdzn, M ma on 400,000 
rb. maH\tku. Przez śmierć Jcsięcia 
B1sping traci 100,000 rb. prowizii, 1s· 
ką miał otrzymać za sprzedni Stani · 
sławowa, i 60,000 rb. za spr~edet 
Kraśnika. 

Pierwsza i5ezna1e wdówa po za
mordowanym ksHtciu W łady11ławie, 
Marja Jcslt:tna Lubecka. Dowladu1emy 
slf2 t zeznali. ksl~tnei, te w czasie 
zabójstwa była w Parytu, skąd we· 
zwano ją telegraficznie. Zad nyoh prz:y-

f uszczeń oo do osoby zbrodniarza 
motywów zbrodni ksif2t;na nie robi. 

Na pytania prokuratora Herszełmana 
JrSif2tna odpowiada, te •yklueza, 
ateby tm\t ieJ miał dług 2AO,ooo rb. 
M14t" nie potyosat na weksle i nie 
miał potrzeby potyczaó. Ani Bisping, 
ani tet IDf\t, nie mówili nigdy o ra
chunkach wekslowych. K&iąte Lube
cki nlgdy nikomu weksli grzeeznoś
ciow.vch nie wydawał. 

Badana da.Jej o okolioznośoiach. 
w .)aJdch usiłowano otruć m•ta, ksiQt· 
na stwierdza. te obydwa ra'Cf ksiąta 
pił herbat~ z Bispingiem. Przypusz• 
oseń oo do .B1spinga i pos~dsat\ Bis
pinga o uaiłowanie otruoia nikt nie 
robił, przeciwnie ksi~tna nawet roz
mawiała z Bispingiem o t,eh .1ama
ohaeh... 

Prezes Dymltraszko zaczyna ba· 
daó ksiQtDQ o stosunłd osobiste miQ
d1y iej nu~tem a Bispingiem. Ksi~t
na odpowiada, ie stosunki te były 
zawsze poprawne, chociat - mówi 
ksi42tna - zauw3tyłnm... i urywa. 
Preses wyjaśnia księtnie, le jest to 
neoza\ nie~miernie dla sprawy wato" 
i prosi o odnowiedt na pytanie. „Je· 
łeli - ciłlgnie prezes - Pani nie 
mole lub nie chce odpowiedzieć za
raz, będziemy pytali pótnie1•. 

Na pytania członka sądu Gawry
łowa kei~łna zeznaje, t.e w r. 1910 
mtat .jej był obory, miał artretyzm, 
nosił rtk42 praw" na temblaku i 
wówczas bardzo zmienił mu si~ cha
rakter pisma. 

Badana przez obron~ i prokura
tora ksi~tna Lubecka przytacza jesz
cze kilka szczegółów. Nie wiedziała 
np„ t.e Bisplng kupił Kraśnik, pła
cąc wekslami i ie weksle te wy
kupił •. 

Nastf2pnie ~badano brata zamor
dowanego ks. Wł&dysława Lubeckie
go, Aleksandra. SwJadek składa ze
znania bardzo nlekonystne dla BJs„ 
pinga. Nie podobała mu siQ ta puy
j&tó, s której jedna tylko strona 
ch\gnie korzyści, przyjatń, oparta na 
interesie. 

Zeznaje dale' Zd1ł1ław hr. Za
moyekl, który charakteryzuje ksl~oia 
Lube~.kłego 1 Jak najlepszych stron, 
jako uozynnego, igaonego I dobrego 
obywatela. Po wypadku z zatrutą 
berbatl\, .keia,te - zdaniem dwiadka 
- przeczuwał groz.ąoe mu niebeapi1-
a1e:dstwo. 

Przoałuehano naet42pnie ton~ o
akar&onego, ordynatow" Bispingowl\. 
P. Bi&Rlngowa etwierda. te Ji:si,te w 
1911 ?. przo1 •wego Hotera przysł~ł 
motowi jej wekJli na 120,000 rublL 
Prócs tego, pewnego razu widziała, 
Jak Jcsiqte, który był wtedy chory i 
noaił rQkQ na ~em bla ku. b~df\o u lllQ
la, podpisywał klf~ciĄo w~ks~e. Na 
p;ytąnia pro.klJratora p. B1spmgowa 
odpowiada. ~· w domu ich były 4 
rewolwery. : a łllf4h: mauzer i brow
uJpg i 2 jej: browning i Szmithwe
'on. Swiadek wie, to ksia,te był wi
nitll mot.owi kilkaset tfsi~oy rubli. 

. Składa zeznania w1ce-gubernątor 
grodzieński Stolarow. Swiadek był 
przyjaoiel.•m. ksi~cia, wiedział. o przy
jat.ni z B1spmgiem. W ostatmch cza
ąąc.h przyje.tń ~a tzi~bła. Pewnego 
?a~u np. ksij\łe powiedział; „Bisping 
wyobrat.a sobie, te jest najmf\drzej
azy1• Na krótko prąd zbrodnie, świa· 
dek spotkał księcia na dworcu,ksłąt;e 
wtedy powiedziął mu: .Jado dó War
q"wy, btdf2 mJał bard~o przykrl\ 
rozmowfł z Bisplnaiem•1 lsil\dz J[r~
towicz zbadany z kolei, charaktery
zuje ordynata Blspinga bardzo doda
tQio, zna go dobrze, gdy by ł w je~o 
parai.fii. :p11p1n1 w r. 1911 dał n.ooo 
rb na koHlół. Na drugi dzień po 
:ab~odoi iwlad&k roamnflt.ł g Biapi11-
1iem, łl~óry w6wozas pow ~ed1i ~ł: 

Smieró ksiQcia zaha...nfła mnie JUe. • "'"ł ł • 
ni~tnie•. Ostatni zezna,e szwagie_r 
lłiapinp. Mi~bał .br. KoseaJlowski. 

O god11. 7 obrady zamkniQto. 

c.wartv dzień •••praw. 

Wczora1, mimo świQta, rozprnwr. 
toczyły slQ dalej; pierwszy zeznawał 
Zdauowiez, kamerdyner księcia. -
Stwierdza, te Bisping w Teresinie za. 
chowywał sJQ w dziel1. :tbrodnl. 11ik 
zwykle. Nic nie przAwldyw~ło kata.
strof .· K sil\te aam zatrzymał Bisphi
ga nn noc. P1mowl.e coś roimawiali 
po fratiousku. Ksll\te tylko rai 1e
deo odezwał slf2 do Bispinga pe pol
sku: .Lepie) obróci6 pienił\dZ na in
teres, nit dawać na procenty•. 

NastQpnie zeznaje Kiziak, •tall· 
gret ksiQcia. Stwierdza, te wogół&, 
kiedy gość bawił u ksiQcia, nie wol
no było wpuszczać jnteresantów, w 
dżled zbrotini 1ednak niejaki Styoh
larz przedostał si~ do księcia. Przy
był on w inleresie włHnym. Ksląte 
rozmawiał z nim uprze)mje i po ludz
ku. Ksłąt.e był bardzo dobry, wyro· 
zumlały i uprzeimy. Słu!ba go ko-
chała, wrogów nie miał. • 

Zeznaje następnie lokaj ksftofa. 
Wołowc.zyk, który stwierdza, Se odra· 
zu po zbrodni posądzała ełutba ł ad„ 
ministrac1a teresłilska Bispinga e 
mord. Swiadek ozyścił ubranie Bi-
splngowi, rewolweru w kieszeni ordy· 
nata nie widziaŁ Zdaniem świadka, 
po zbrodni wykradziono z pałacu pa- 1 

piel'y, któreby mogły rzució światło 
na zbrodnię. ' 

Wielką eensaoje wywołuje .ea
nanie angielki Stock, panny do ~ ' 
warzystwa ksiQtniozki Marji Lube-
~kiej. P. Stook stwierdza, t.e ksiQł
nicz,ka ostrzegała ojoa przed Blspin-:
gienł, s~ozególniej po wypad.ku z sa
trutą herbatą. Po u jawnieniu wyni-
1'ów analfay księtniczka w rozmowie 
z ojcem powiedziała, te mógł to aro„ 1 

hi6 tylko Bisping. Ojciec zabronił 
mówi6 o tem matoe. 

Przesłuchana dodatkowa kshatna 
Marja Lubecka stwierdza, te L p. 
mąt jej ądzywał si~ o Bispłngu w 
ostatnich czasach z nlech~ol~ up. 
mówił: • Udaje bogatego, a nigdy nie 
ma pieniędzy•. Pewnego razu Bi
sp1ng z Nen·i. gdzie bawili razem, ._, 
interesach m~ta wyjechał do War
szawy; świadek wówcus w rozmowie 
z inętem tałował Bispinga, łe psule 
sobie wypoczynek, na io Jcsląte odez
wał si~: .Nie t.ałuj go, dobrze za to 
płac~·. 

Drugi\ sensaoja dnia było 1ezna
nłe leśnika z Teresina, Oybul!klego. 
Swlad~k opowiada, te był w parku \ 
widział Bispinga z ksiQciem. Panowic . 
go nie widzieli, gdyt. był za krzaka" 
ml. Ksląto oglądał drzewa, Bispłng · 
zaś odszepł o kilka kroków i wyil\ł 
z kieszeni rewolwer; wtedy świade.lr 
wyszedł z za krY.aków. BlspJng saś 
schował rewolwer do kieszeni. SwJad- l 
ka zauwatył ksiąte, przywołał go do 
siebie ł szeptem ka11ał nabió bro:d t 
post~pows6 za sobf\, maj~c Bi1ping' 
na oku. Pytany, dlaczego nie 1e1n11.
wał tego na śled1twie, świadek odpo
wiada, te bał si12, at.eby go nie za
mordowano, obecnle jest mu w1z1at
ko jttdno i poeianowił aobie w1uiac 
prawdQ. 

O godz. T-ej obrady zamknl~tCI 
Dziś poCZl\tek o godz. 1-ej. 

• • • 
Z Petersburga komunłku1ą, te 

proces Blspingą butl~i tam wielkie 
za i n te res o wąnle. Według pogłosek, 
minister sprawiedliwości p olecił pro
kurf,tQrowi warszf wslde1 izby sądo
wej przedstawlenle solJie sz·oze~óło
wych raportów z n'° ctck:iwszy cla 
momentów procesu. 

Z Dum 
......---

Na porzs,dłrn dziennym środo1u-
10 poiiodzenia znalazły slQ budtot7 
pcn1ozegól aych departamentów mini
&terjum akarbu. W toku dyskusti. 
nad departamentem monopolu wód-. 
czanego piękną mow~ wygłosił Ro
dioaew, dowod9'0 1ue.kon1w'ajftCOa: 



~e 'l'/~:tfllkie środki w walet~ z pijaó
stwtm na Die ei~ nie zdadzą. dopóki 
naród. nie otrzyma. swob(,d oLywatel
skich. Trzetwym ruoże być tylko na
ród wolny. 

W toku dyskusji nad budżetem 
korpusu straży pograniczne) zabrał 
)głos w imieniu Koła polskiego, poseł 
Gościcki. Mówca. charakteryzuje 
zwięJ{szającą si~ z roku na rok emi
grację, .jako jeden z naważniejszyr..h 
objawów współczesnego życia social
nego i ekonomicznego, przyczem 
stwierdza, że warunki, w jakich wy
chodźc,y nasi udawać si~ muszą na 
zarobek zagranicę, przypomina żywo 
straszny okres niewolnictwa i handlu 
ludźmi. Wychodźców naszych krzyw
dzą, wyzysirnje ich każdy, kto chce 
i kto nie chce: a gont emigracJ jny, 
przemytnik, niemieclcie kompanje o
krętowe, przedsiębiorca, u .którego 

·pracuje, rząd niemiecki, gwałcący 
jawnie zawarty z Rosją traktat han
dlowy, rząd zaś rosyjslri nie· robi nic 
a~eby ulżyć tym ciężkim warun
kom. 

Stosunek taki do wychodźców 
~dbija się najdotkliwiej na ludności 
Królestwa Polskiego, gdzie ruch wy
chodźczy ujawnia się ze wzmożoną 
siłą. Mówca oświadcza. że przychyla 
się najzupełniei do formuły komisji 
budżetowej, przyczem zaznacza Jed
nak, że wyrażenie iyczenia. ażeby 

.rząd zajął się opracowaniem ustawy 
o wychodźctwie, nie wyczerpuje 
wszystkich środków, jakie należało
by przedsięwziąć w tym kierunku. 

Mówca jest zdania, że rząd po
ruszyć winien spraw~ walki z agen
tami emigracyjnymi, umożliwić wy
chodźcom, udaiącym si~ do Ameryki, 
otrzymywanie bezpłatne paszportów 
zagranicznych, wziąć przy odnawia
niu rosyjsko-niemieckiego traktatu 
handlowego pod uwagę interesy ro
·botników rosyjskich i wreszcie, że by 
nie tylko nie stawiano przeszkód, po
wstawaniu towarzystw opieki ł nad 
wychodźcami, ale żeby rząd towa
rzystwa takie popierał. (Oklaski na 
lewicy). 

PETERSBURG, 21 (5)-(P.) Prze· 
wodniczy Rodzianko. Na porządku 
dziennym rozważanie budżetu dep. 
dla spraw kolejowych, który to bu· 
.dtet przyjęto bez rozpraw. 

Raćkow-Roźnow referuje preli
minarz dochodów kancelar.Ji kredyto
wej i oświadcza, .,., komisja wypo
wiedziała się za zmniejszeniem zapasu 
złota, złożonego za~ranicą. 

Sawienko JJ zemawia za nacjona· 
llzac1»i kredytu. 

Szyngarew polemizuje z po-
przednim mówcą i stwierdza, że na
cJonalizacja kredyt)l kosztować będzie 
bardzo dużo, nie przynosząc żadnych 
korzyści. 

Markow 2 pochwala wyjaśnfonia 
Ra'dy ministrów co do ograniczeń 
żydów w stowarzyszeniach akcyj
nych. Handel i przemysł :6agarnęli 
obcoplemieńcy - głównie .tydzi., 
przeciwko czemu prawica protestuje 
gorąco. 

Przewodniczący oznajmia, że do 
prezydjum wpłynęło oświadczenie po
sła Malinowskiego o zrzeczeniu się 
mandatu poselskiego. 

Następne posiedzenie odbędzie 
eię wieczorem. 

MORAŁ. 
(Bajka) 

Ktoś ~knajpki w późny wyszedł czas.„ 
Ze wiele pil Szustowa, 
Koniak mu przeto w nogi wlazł, 
Miast siedzieć tam gdzie głowa!.. 

Ktoś przeto do dom zgubił ślad, 
A Zlltaczając koła 
Potknął się i jak długi paell 
No! i ratunkul-woła„. 

Na miejsce tłum się wielki zbiegł 
I pytał o przyczynę, 
Ą. ktoś rzekł, że dlatego legł, 
Zt„. wypił buteiczynę. 

Na to zaczęto z ktosia drwić 
I słusznie mu dowodzić, 

Że aby nie paść-można pić, 
Nie trzeba tylko chodzić.I .. 

r2'765-l-l 

odn 

T 
ażna nar da w Liwadji. 
PETERSBURG, 22 maja. (wł.) 

Przybyli tu z Liwadji wysocy dy
gnitarze, którzy udzielili przedstawi
cielom prasy ciekawych szczegótów 
o bardzo ważnej naradzie, w której 
brali udział wszyscy, z wyjątkiem 
ministra spraw wewnętrznych Ma
kłakowa, ministrowie, oraz Osoby 
Najwyższe. 

Rozpatrywano kwestję polityki 
wewnętrznej. Wskazywano na ros
nące stale niezadowolenie ludności 
z polityki minlsterjum spraw we
wnętrznych. f iezadowolenie to ogar
nia nawet bardzo umiarkowane ży
wioły, a opozycjoniści wyzyskują je 
dla swej agitacji, która może być 
bardzo groźną dla rządu. Dalej po·· 
stanowiono poczynić zdecydowane 
kroki, celem zbliżenia się' rządu do 
umiarkowanych frakcji dumskich. 

Uczestnicy narady uznali za 
stosowne wskazać przedstawicielom 
rządu, aby najściślej trzymali się 
zasad, wskazanych w reskryptach 
do prezesa ministrów, Goremykina 
i mlnlstra finansów, Barka. 

Wszyscy byli pewni1 źe wobec 
takiego wyniku narad minister spraw 
wewnętrznych poda się do dymisji, 
lecz decyzja ta została zmieniona 
na skutek depeszy, jak~ nadesłał 
do Liwadji redaktor „ Grażdanina", 
ks. Meszczerskij, a w której dowodzi 
konieczności pozostawienia ministra 
spraw wewnętrznych na stanowisku. 

Powrót Goremykina. 
JAŁTA, 21 maja, (P) Prezes Ra

dy ministrów Goremykin wyjechał. 
Z kuluarów Dumy, 

PETERSBURG, 21 maja, (wł.). 
Niezwykłą sensację w kuluarach 
sprawiła wiadomość, że poseł Mali
nowski zrzeka się mandatu i wraca 
do Moskwy. Na razie nieznana jest 
przyczyna tego nagłego ustąpienia z 
areny dumskiej posła, który należał 
do bardzo czynnych działaczów. 

W kuluarach lewica wygłasza 
zdanie, że partja Puryszkiewicza tak 
się czuje silną, że podpowiada mini
strom takie projekty, jakie są przez 
nich pożądane. 

Referat posła Grodzickiego o 
wolności słowa poselskiego przewi
duje pełną swobodę ze strony ko
deksu karnego, wymierzać zaś może 
karę dyscyplinarną Duma i prezes w 
niektórych wypadkach. Projekt ten 
rozważany będzie w poniedziałek 
wieczorem. 

Spodziewane są burzliwe mowy. 
Sprawy prasowe. 

PETERSBURG. 21 ma1a (p.)-Sąd 
okręgowy skazał: Redaktora „GraMa
nina" ks. l\Ieszczerskiego na 7 dni a
resztu na od" ach u z art. 1038 za 
wydrukowanie sprawozdania sądowe
go ze sprawy 52 marynarzy floty 
bałtyckiej, oskarżonych o przygoto
wywanie powstania na okrętach: re-
daktora „Deń" Skworcowa na 6 mie
sięcy więzienia z oskarżenia za osz
czerstwo przez zarządzającego kasą 
emerytalną nauczycieli przy minister
JUm oświaty, na podstawie artykułu 
p. n. „Panama vr minjsterjum o
światy". 

Haber-Włynski złamał obie. 
nogi. 

MOSKWA, 21 maia, (P) Podczas 
wzlotu w aerodromie Haber-W łyń
skiego z rner.hanikiem Muchinem, 
samolot przy lądowaniu pl'anującem 
na wysokości 20 metrów przewrócił 
się i uległ rozbiciu. 

Muchin utracił życie, Haber-Wqyń
ski znś uległ złamaniu obu nóg i 
i ciężlnemu ponnieniu. 
Zjazd łegatów ~acE""r y 

z kolnej. 
CIESZYN, 21 maja, (wł.). Dziś 

odbyl si~ tu zjazd delegatów polsl·1ej 
lfacierzy szkoluej księstwa cieszyń
skiego. Na zjazd przybyło 279 dele
gatów reprezentujących 54 kolii miej
scowe. Znacz11a liczba osób pcstron
nyc.h, a ż:vwo z~ mu}n,cych ~1~ spra-

• wanu hlaclerzy~ a imQdzy tynu me-

~(i~ 
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cenas Osuchow~lci z Warszawy, któ
remu kilknluotuie na sali zgotowano 
gorące owacje. Przybyli również de
legaci krakowskich szkół ludowych. 
Ziazd z~gaił prezes Macierzy dr. Fi
lonowicz, poczem wybrano prezesem 
honorowym EJazdu mecenasa Osu
chowskiego, zaś prezesem rzeczywi
stym, Piwowskiego. 

l\fecenas Osuchowski w przemó-. 
wieniu swoim wzywał do dalszej wy
trwałości w pracy oświatowej, po
czem ogłoszono list~ nowych człon
ków honorowych. Mianowicie: arcybi
skupa Bilczewskiego, prezesa Koła 
polskiego Lea, posła Głąbińskiego i 
intynierową Giedronlową. Następnie 
ustalono budżet Macierzy. wyrażaią
cy się w dochodach cyfrą 286,807 
kol'on, zaś w rozchodach - 337,247 
koron t. j. deficytem przeszło 80 tys. 
koron. 

1'l ast~pnie uch walono szereg ra
zolucji z których pierwsza wzywa 
do wyszukiwania nowych źródeł do
chodu inna zaś wzywa rząd do u
dzielenia pomocy materjalnej · Ma
cierzy. 

Po wyborze ozłonków zarządu, 
wyłoniła się dyskusja nad wnioskiem 
w sprawie tworzenia n<>wych Macie
rzy. 

Zjazd zakończyło przemówienie 
mecenasa Osuchowskiego, który obra
zując trudne położenie materjalne 
ludności szląskiej, zaznaczył, te nie 
jest ona zdolna podołać wydatkom 
na cele .Macierzy, dla tego wszystkie 
dzielnice Polski muszą nadal i będą 
niewątpliwie popierać Macierz. 

Zamąch na księcia. 
ZAGRZEB, 21 (5)-(P.) Podczas 

wyjścia z teatru arcyksięcia Leopolda 
Salvatora zamierzał do niego strzelić 
z browninga uczeń szkoły handlowej 
Szeffer, policjanci jednak przeszko
dzili zamachowi i aresztowali Szef
fera. 

Eksplozja w. kopalni. 
MADRYT 1 22 maja (wł.).

W kopalniach Oviego nastąpi
ła silna eksplozja gazu. 15 ro
botników zabitych. 

Walki w Kongu. 
MADRYT 22 maja (wł.) Z Konga 

portugalskiego donoszą, że w pobliżu 
Nekki powstańcy napadli na t>Ortu
galczyków, z których 18 zabili, po
nosząc również znaczne straty. 

Katastrofa na morzu. 
NOWY JORK, 22 maja. (wł.)

W odległości 100 mil od Tampico 
rozbił się parowiec „ Atlanta". Miał 
on na pokładzie zbiegów z Tam pi· 
ca. Kilkunastu straciło życie, jednak
że ogro~na większość pasażerów i 
załogi została wyratowana . przez 
przybyłe na pomoc okręty. 

Powstanie w Maroku. 
MADRYT, 22 maja (wł.). Pow

stańcy marokaI1scy napadli w pobli· 
żu Ceuta na hiszpanów. Straty po 
obu stronach znaczne. Obecnie pow
stańcy zdątają ku ManillL Znany 
przywódca powstańców, Rajzuli pod
nosi znów bunt. 

Położenie w Meksyku. 
NOWY JORK, 22 maja, (wł.). 

Doniesienia pism dzisiejszych stwier
dzają, że groźne położenie w Meksy
ku trwa w dalszym ciągu. Powstań

. cy szybko zbliżają si~ ku stolicy, co 
wywołuje wśród mieszkańców po
płoch. Oblężenia należy oczekiwać 

kompromitujące, wh:snn::-Qczne list) 
Essada paszy i doskona!r. orr,L
cowany w najmniejszych szc'l,egó!aC'h 
plan zdetronizowania księcfo. Wieda, 
aby następnie. zaia,6 tron allrnńsk1 

Ruch rewolucyjny miał się rozpo
cząć w SkutarL 
Oświadczenie Essada paszy 

RZYM, 22 maja. (wł.) ·wedłui:; 

wiarogodnych donie::;ień z Albanii. 
Essad pasza uda siQ obecnie do Kon
stantynopola, gdzie zamieszka na 
stałe. Dzisiaj Essad pasza oczeki· 
wany jest w Rzymie. Oświadczył on 
jednemu z korespondentów pism rzym
skich w Brindzizi, że jest zupełnie 
niewinnym i zawsze wiernie słuiy~ 
księciu Wiedowi. Uważa się za ofia
rę intryg austr 1a.ckich. 
Groźne położenie ks. Wieda. 

LONDYN. 22 maia, (wł.) Specjal
ny korespondent „Daily Telg-raph"' 
donosi na podstawie na1wiarogodn1ej·· 
szych, jak zapewnia informacji, że 
akcję przeciwko Essadowi - paszy 
zapoczątkowali holandczycy, któ
rzy nie mogli znieść dumnego albań
czyka. 

Położenia w całej Albanji z po
wodu aresztowania Essada jest nader 
groźne dla księcia Wieda. Sprzeczn6 
doniesi~nia prasy wiedeńskie1, inspi
rowanej przez rząd i księcia Wieda, 
są niewiarogodne. Albańczykom do
piero teraz otworzyły si~ oczy, pisze 
.D. Telgr." i uważają Essada paszf! 
za swego bohatera narodowego, o· 
brońcę prawdziwej wolności Albau~i 
W Albanji niema obecnie ani rządu, 
ani gabinetu, a książe Wied wszedł 
na śliską drogę rządów despotycz
nych. 

Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 

r. med. S. Aronson' 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-t> 

po poł„ w ruedziele od 11-1 

Dr. medytyny 

P. BRAUN 
b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, Wtjneryczne, dróg mo· 
czowych1 kometyli:a lekarska. Przy;
muje od 8 i pot do 1 i pół. i od 5 do 9 wieci.. 
Dla W. Pań od 3-eJ do 5-ej, osobna pocze· 

kalnia. 
Krótka 4. Tel. 35„ 

Dr. Wołyński 
były asysten~ kliniki Uniwersyt. Wrocławska 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe . 

cjalista chorób uszu, nosa i gardłe 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4,-6 pp„ w nie
dzielę od 10-12 rano. Operacje, hronchiosko. 
pJa, kąpiele elektr. świetlne. 289- O 

~ =-.,.. .. „1'1-;:i1i :.... .Il Xarłowsl'1· ,"tti~"'l1 .. LJ'"\f.!~;:J~ ·.,, I'• ,, 
"'°; _ •.. ·~. ~-.· w... Konstantynowska 5. 

- - .O ·~ Wejście przez · sklep 
BugenW, \eL 20 -01., specjalista wycinania' 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 

Manicure i pedicure. 

lada dzień. • t s (( 
Puany Essada paszy. e SJOUa „ avoy 

PARYZ, 22 maja. (wł.) „Temps" Krakowie
1 

ul. Krupnicza 22 I-p. 
donosi, że w skrzyniach Essada pa- urządzony z komfortem i oświetl. 
szy, w których dokonano po areszto- elektr. Łazienki. 'felefon. Kuchnia wy-
wnniu go ścisłej rewizii, znaleziono borowa. Ceny pr7i,ystępne. 

·c::J:.~;:;:::Jlllii~O"Sal:llllR'mlllmlllm'IOl ...... llC!iiEElllCillllllBJ;::;;z:;iiilllml=a11ZW1lt3:lm:r:ll11:!:s=Z11• 

J 

O TAT IE St.OWO 5 ZONU 
PERFUMY 

I 

DCJstaó można w lepszych per!umerjach 1 sdadaoli aptecznych. 
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4-KtASOWA SZKOŁA I 
fHzkieto towarzystwa sze1 zenia wieizy ltanatowej 

(Ul. Dł:.U A 45). 
. Eg~arniny ~stQpne prze?wak~cyjne do klas wst~pnej, 

mtsze1 l wy~szeJ rvzpoczną 1nę dnia 3 czerwca r. b. 
Podania przyjmuje kaneelarja szkoły codziennie w go-

dzinach biurowych. 2769-8 

rensjonat ~la ~zieci i mto~ziei~ ;z~;;::::~1 
O \varcle 1 Czerwca. Wiadomość w Lodzi u właścicielki 
Inowłodza Zielona 11 tel. Uł-18, od. 8-6 po południu. 

1286-6-1 
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posadJ1 • 

• słutbr, • • 
• mteazkanła, • 
• sb7\U \<>warów • 
• reklamt •1robÓ•, • M 
• •s1erżaw7 • 
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KTO POTRZE 

1nł7nlerów, 
arr.ędnlków, 
techników, 
le8nlczych, 
pomocnl1tó'lf, 
poiro tówek, 
M:uobarzy, 
h11:i, arelr., 
llłutby. 

ICTO tHCE1 
• lllięd mlesekan!e łiupM lub 

aprtedad r.terntę, IJan•ile gospo
dantwa, poiyczyd pientędą 
l L d. lub pod8'1 cośkolwtei 

do wladomojel ogółu 

na lepie I fta fale) 

OGŁOSZENIA 
uzysH to prte1 

v ftowyaa 

J(urjerJ;e tóaz~im. 
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DRUKARNIA: t:!'o~!\:~; 
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• 
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• 
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Opuścił prasf2 i jest na składzie w księgarni 

L. F ,szera poemat 1 ram tyczny w 5 a ach P. t. 

oryginalnie napisany przez 

Francłsz~a Sl(ierł{owsł{lego. 
Cena za egz. kop. o. 

Dyr~kc:a towarzysł a ubezp·eczeń 

„P Z ZO N ) C" 
w AWI 

podaie do w1atłomośei pp Akc.Jonariunów 1 Ubezpleczonyeb.. te w d. 16 
(29} Maia r. b. odb dzle alę o godz 2-ej po poł w biurze Oyrekcll To 
warzystwa „Przezorność", Mazowieci..a M 2:l 

Dwudzieste pierwsze Zw:rczajne Ogól e Ze,ranie 
członków Townrzystwa, na które Dyrekcja ma zMMZyt prasie wetystk1ch 
stowarzyszonych zarówno akcjonariuszów, jak ubezpieczonych, natlroie
niaJąc, iż 

oHzielne zaproszenia ubezpieczouym rozsyłane nia bęią. 
.-or1111dek dzienn:r• 

1) Sprawuz'1anle 1 bilans 1 1913 l'. Wnlo&kl Dyreke)t 1 Komtsjl 
Rewizyjne i 

2) P tan dz\ałań i etat wydatków na 1014 role Wnioski Dyrekcji 
i Komisji Rewiz 3n '· 

li) Podział ()Eliąiznlętego w r. 1913 ezyste~o zysku 
4) U"°egl Urzęl1u do epraw ubezpieczeń -0 sprawozdaniach Towa-

rzystwa za lin 1 i l 'Jl2 r, oraz odnośne wy aśnlenia DyrekcJi. 
1iJ Sprawa zmiany§ 2 i§ 4'9 oraz nwa.lti do§ <1-6 Ustaw,yTowarz;. 
ti) Zatwierdzenie Pomocnik:a Dyrekt·mi. Zarządzającego. 
7) W~bór Cz.łonków DyreKcji na 'm.le ce ychodz~cyeh. 
8) Wybór Członków Komisli Rewizyjnej na 19lł roJC. 
9) Wnioski Czlonk:ów Towarzystwa. 

Za ka„tę we)acia dla ubezpieczonych służ7 polisa. 

y 
li 

Czasopismo po\ityczno • społeczne i artystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 

1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 
Programem ,,K „.tyki'.'= samoistność i t~órczość 

narodu i 7ednost~1: Szereg pisarzy <D-r Bol. Limanow
ski Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. 'Kukieł L. Wasilewski i inni), rozbiera w „ ryły• 
c„" bie~4ce sprawy polityki i woiskowości polskiej, 
igdy myśliciele. (J. Wł. J:?awid. Kaz. Błes~;y:ński) oraz wy· 
bitni artyści pióra toru1ą drogę wysokieJ kulturze du
chowej. „ ry yka'' pragnie .Przekonywać czytelnik~, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusy7-
nt. Nadto w każdym zeszycie sprawozdanie. z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych etc· 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka" stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tern swojem stanowi
skiem zaimuje „ rvt;rka" w prasie odr~bne stano
wisko ideowe. 

W roku 1913 umieszczało swe praee ,, rrtv-
ce" około IO pis•l9zy, w 'ród któryoh znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

JaKo dwutygodnik „ rytrka" b~dzie mogła 
spełbić !!W& zada11ie w tempie 1;ywszem i w sposób nie
równie aktualniejszy. 
Prenumerata „Krytyki" wynosi rocznie 10 rb. 20 kop . 

półrocznie 5 rb., 10 kop. 
Adresować należy: Administracja „ rytJki", Kraków, 

ill. Staszica. 5 . 

Ważne ata Jańl 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 

KAR .OWSKA 

'1 

r. ~ Sznitkind 
Srednia M 3. 

Specialista chorób skórnyo~ 
wenerycznych (stos. 606) I kos
metyki lekarskie.) (włosy, twarz 

etc.) 
Przy1mu)e od 8 i pół do 11 i pół ranc. 
' , '10 9 wlecz. 

Chorob9 sl(6rne, wene.• 
r9czne 1 niemoc płc1owq 

r. e . ow· 
Leczenie trypra bez szpr1co• 

wan. 'fel. ll~-0 
Przy syphllisie 1:11osowanie prep .• ~ 
i .111 ,. Le„11enie e1eKtryczaos eil\ i re 

,;atem wibracyJnym. 

o. s anty o s · a I 
o o · łe:at1•u Seli a. 

od 11-1 I ud 6-8. dla pań od l>-1 
w nledzt le oa O do 3 Tel 31)··0 
Din Pari osobna pocMuln i . 

IJr. L. P1·yuulski 
owr cił. 

POL UD N lO W A 2. ',l'el. 13-5& 
Vboroby s1ulrne. włosów (kosrnetykł.. 
l arstu.L) weneryetne. r!loczoploiowe 
l niemocy plcloV11'J Leczenie syp· 
hiliau Salvaraan m „ErUch' 

eta „ O ~••" wur lizy h1ie. 
Lec1,e111ę ele&uycznoi;ci~ , masa 

tem wibracy11131Jl 
Pr:óy1mu1e: eh•>rycłi Oil 8-1 rano I oo 
4-lł po poJ. panie Od f>-0 po poł. 

Ota pat! osoona poozek11lnla 

r. ~· ej\ 
SRRDNIA N! f>. Tel . . 3-7 6 

Sp cbQroby skórne włosów wene 
ryczne, t\1oćzopłolowe i u:osmetyrk 
leka1'9ka. Lec·6enltl Byphtłlsu Salva· 
sanem 8brłlcll-llata "606„ i gu• 
(wśród~yloie). Leeaenle eleKtrye~noś
cią (elekt,roliza) tusuwanle s21peea" 
eych włosów) i o••łetlenie kana• 
łu (uretroskopia). Godziny przytęć od 
111 do 1211, ! od 5·ei do ·e: wteoz
w niedziele od 10- I do -el p!Jpod 

Dla \V Pań: osobna poczekalnia 

okt6r med. 

oles w Xon 
powrócił. 

Cho ro by uszu, nosa, gardb 
i chirurgiczne 

ul. Piotrkowska 5&. h•. telefonu 38-6 • 
PrzyJmu!e do li rano 1 ~-7 p11 pot, 

Dokt6r med cyny 

L YBł:. 
rótka 5, teł, 26-60 . 

Chorobt skórJ weneryczne i mo
czopłe1ow1e. 10-1; 6-8. W ille
dzielę I święta od 8-1. Dla }?al 
4-6 <idd11telna poozekalnła. lOł 

Dr. S.!in· eck· 
Choroby wewnętrzne i nerwo

we speo • 
(Sł'Ca, płuc i przemiany a etfi> 

OL NSKA , r6g 
a dzki I• 

Godz. przyl~ć: 9-lt i 8-7 wlec,: 

a ił " 
~ 1cz 

rot ~a 12., (tel. 18•81) 
horoby: ner k, ę„ 
e , k I. d„ 

Godziny przyJQó: do 10 rai: 
1 od 4-7 po południu. 

ZAOPATRZONA ~OSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM I ORNA MEN TOW . 
PBbYJMUJlł WSZELKI H.OBOTI 
W iAKRES DRUKARB'l'W A WC110-
l>ZĄCli: JAKO TO: BROSZURY, ltLRP· 
SYDRY. PLAKATY, AFISZH PO CB· 
NACH UMlA&KOWANYCR. NAkLA· 
Dl WYKONYWA t51Ę NA MAS4n· 
•••• NACli ROTACYJNYCll. •• . • 
#'a WŁ SNA S'fE EO TYP JA. •"-

• • • • • • • • • • 

Ozy 
opr way? Łódź, Konstantynowska 5 Dr 1 

TELEFON ,M 2s-oi 
J(laczltin 

••••••••• • 

zarządu domem mog~ złożyć 1500 na wy~sZl\ sumę porę
czenia. Łaskawe oterty proszę skiadae poci lit. T. Ł. w Ad
ministracji ninie)szego pisma. 4407-0-1 

Pani 1e•zcze nieuływeła kretnu 
tllk bard110 ror;powsHcbaionep;e 
na ealel .lmll ~•em11Ile11 ni11awo
dn7111 rezul\a\em Wydatek nte · 
aoaozn)' . a ł[orzyśó 'lll'ialka Wazel · 
11:10 piegi opa.1en1zna plamy pry 
ncze w41tr1 1 1\sza11 11atyobmia11t 
lłupowro\ 1• ' "ik&lfł . lJla llnl • 
nię ·a 11aita ew1110 a •pn a 

11v.1 w 11<ła1t11011 apte1111 1011 aa 

a\' ot r 5 J tyM 
RO'fłSKI )U n. 

Cena za słoiK f>O u.op ., mocnleJRZY 
75 kop. 

SOU UW GOG Z S 

Pol eca Sun. Paniom w ł,odzi i oko 
Ueacla. 

JSZE CZE A~IE NAJP1ĘK 
myott 1Jłow1. li natyclnnlaAtowym y-
1u11ieatem 1Manlcur) e:ayuczenl pall
llekoi 1aruowaal1 włotów I wazei1d1 
rebo11 w r.an pero lrlrt\wa wcllo
rii:ąct iali: l : 101.:i turo• a owe war · 
ll:ooze 1 Hll h , zaw11ze w na. )11ow 
aąm 1t tu Vlt'lt.GA1W e pod agi& 
lr1erunltlem :vuct. m plnaola naJ · 
now~oh ltyAur w~ leKc)ll.ćh 
Abonament na mielscu i w domacb. 

ons\antynowe a li . 
S1pllllis, skórne, weoeryozn~ 

ehorob1 dróg moozowyoh. 
Pny) 11\l1e od 8-1 talio i od ~-8 
wlaoz. Ula ptiń od ~-!'> po po udulu 

.Pa. ierny 
ról: 
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TELEGRA Wyłączne praw o demon
strowania nowego łwiato-

• wego wynalazku w t.odzi 

TOMASZA A EDISONA 

I E FO 
zostało oddane rekcjw Teatru LUNA 

O eu.sie i miejscu demonstrowania b~dzie ogłoszone osobno. 

A 
p 

WSPANIAt1Y 
UPOMINEK . . 
jesWu17 w posladanłu kllkudzlesi~clu 

m.nPlarzr -.spaniałego ałbumtt 
eg-

p • NAPOLEON • 
• • (leg ony i Ksiflsłwo warszawskie) L 

E 
o 

Y ~Wlmiu Epneata L-iiiakiego 

E US- Ol{oło 500 ilustracfL -.. 
O!Jna ~ Pii Q, pnnnmeratorzy 

,,1rc1rjera• nabyWaó mogą po 

rb. 5. o. 
._ obejrzeć można w admlalatraoji „ICurJ„ „„ llL Zachodnia 87. 

Nowy kurs od czerwca! 

Kunsv nauczyciel k • e, 
aptekprskie i l p. Zapis od 7-9 
kołajewska 61, m. 7. 

yd Wan" 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie 

POD REDAKCJĄ 

Cezarego JELL NTY, 
(Dawniejsze „ATENEUM"). 

„Rydwan" poswięcony jest sprawom, 
twórczości i kultury polskiej. 

Główne działy: Literatura, sztuki plas
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo
ficzne. 

Prenumerata. wynosi: rocznio .rb. 6, pół
rocznie rb. 3, kwartalnie rb. 1.50. 

Skład główny na Lódź i okolice 
w księgarni Gebethnera i Wolfa, 

Piotrkowska M 87. 

• 

Pierwsza l.:ecznica Lekarzy 
Specjalistów d•:.:ta"!t~;;:..•• 
ul. Piotrkowska «> (róg Zielonej) 

I 
Dr. J. Szwa.ro w as 

WEWNĘTRZNE ,ser codz. odl0-1-
i NHRWOW.E Jrano i od' i pół dl 

\ do 6 i pół wlecz.o 

I Dr. M.. Kant-Or 
CHOROBY CHI- I od :i-a 1 od 7_8 

IWRGJCZNG p.p. 
CHOROBY ( Dr. M.. Papierny 
KOB!RC.E ( codz. od 3-4: 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J. Lipszyo 
( oodz. oa 1-2 

CHOROBY OCZU { Dr. B. Doncbin 
( codz. od 9-10 r 

J 
Dr. c. Blum 

CHOROBY NOSA, poniedz., wtor. 
US~U i GARDŁA śro<L, . czw„ od 

l l-2, p1ątek„so1> 
n1edz. oa lł-10 r 
Dr. L . .PrybuJski 

I w niedz., wtorki 
CHOR. SKORNE I czw., piąt1d od 

i WENERYCZNE j' 1-2. Poniedz. 
środy, sob. od 

, t:l-9 wieo11:. 
Dr H. SZU.MACH.ER 

We wtoni czwart1d i piąt.ki od sr11 
do \J 1 I~ wiecz. w środy, soboty ponle 

działld od l '1 2 do 211, po poł. 
Analizy .Krwi, wydzielin, moozu. Ba

dania mamek. 
Porada dla niezamoznych k:op. óO 

trzypokoJOW . ełu~bowy, kąpielowy, 

P]ektryczność, posadzka, dwa wejścia 
od 1ł lipca. ZAWADZKA 9. 

U7ó-3 

W7d.awca Antoni • ążek. W drukarni bt. I\sij\~ka, Zachodnia 87 

Sezon od 20 maja do 20 
wrzetinia. 

z a kła a w 6 a mineralnyck 
siarczano-słonycb 

;i'nanyoh Ile swe) !ikutooznoścl w reum_atyzmte artretyzmie nerwobólaoh. 
zołzach. ohorot>ach skórnych, przymiocie w jee;o najcięższych formach 
i powlkłanlach, otworzył ~0"."7 dział leczenia fiz7kalno-dje~ 
tet7cznego. liydropatJa, "ąp1ele słoneczne, powietrzne w iesie sosno
wym (2~0 morgów) Gimnastyka lecznicza. masaż. elektryzacja, kuchnia 
.1arska-djetetyczna. l?rowadzlć dział ten będzie pod ogólnym klerunkiem' 
naczelnego lekarza Zakładu Soleckiego dr Wł. DaniewsKiego, b lekarz 
Je_cznioy dr. Tarnawskiego w Kosowie dr. med. St Kelleś-Krauz. Cen7 
n1alde. W pierwszym I ostatnim sezonie dla osób mieszKającyeh w wil
lach nkładowych, znaczne ustępstwo. Dojazd przez stację kole1ową Kielce 
ZKąd prwozami 7-9 godzin samochodem 4-5 godzin rlo Zakładu. Infor
macji prospektów udziela gratis ~arząd Solca, poczta Stępnica, gub. Kie- ' 
Jeckiej, i dr med. KeJles-Krauz, Radom, Lubelską. 20. w sprawach no- , 

wego dslatu. 2476-8 

Skład PAPIERU Marji Strzeleckiej 
Z I E L O li A ta. Telef, 23-93,, 1 

Poleca wuelkie materj&łf piśmienne 1 r71unkowe do biur i kan 
1 

torów oraz atbam7, karty art71tTc1ne garnitury na biurka. Papeterje 
01dobną 1 okazyjnie Kilimy krakowskie. · 2658-13 · 

----------------------------· PIEKARNIA 
do sprzedania. 
.Ni 33. 

Ul. Grabowa 
1478-8-1 

Frontowe mteszkanla po 

2, 3, 4 pokoje 
s Ir u e b n 1 a m ł, we 1 el k: 1 e mi wy
goda ml jak: elektryczne oświetlenie, 
wanny, tamte sklepy do w}'najęoia 
od 1114 lipca, ul Główna N! 62. Wia· 
domość na mle)E:cu u rządcv -telefon 
N! lP-21. 147P-12-l 

Cgłoszenia aro&ne: 
A A Buchalter rutynowa-

• • • ny b. urzędnik ban-
kowy, wychowaniec wy~szej szkoły 
handlowe1, posiadający znajomoM ję· 
zyków miejscowych poszuku1e posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza slę nad
syłać do Administracji „N. KurJera 
dódzklego" pod „Buchałter-korespon
Łent". łWł-0 

Będzelin. Pensjonat Ma JewskiCh 
dla dzieci. Miesięcznie 35 rubli. 

Zapis we wtorki, czwartk1 1 soboty 
od 4-ej do 9 ·eJ Nowo-Spacerowa :.w. 

1441-3 

Do sprzedania w dobrym punkcie 
sklep rzeźniczy z warsztatem za 

prz7stępną cenę tyle zar.iz Zielo
na 36. 1397-6 

Do sprzedania anlaaae• do--pię: 
eiokon'lego elektrycwego moto

ru zupełnie nowy. Wiadomość: ul. 
Konstantynowska N! 18 na parte
rze w oficynie ostatnia sień. 

Do wynajęcia od 1J14 Lipca r. b. 
2 mieszkania po a pokoje z 

k11chnlq i wszeliciemi wygodami w 
pierwszouędnym spokojnym domu 
elektr. 1 gaz. oświetlenie Naprzeciw 
szkoły Handlowej i parku Miejskiego 
Ceiz!elnlana 114' 1483-3 

&ramoton Jrnncertowy sprzedam 16 
Jllyt Szlrnlna 1 m 16. 1394-0 

L etnie mieaz.1rnnl11. są jeszcze w 
Podębinie pod Tuszynem, miejs

cowość śliczna, zdrowa, las, Jcąpiel, 
produkty na miejscu Ceny nistcie. S 
Skoru, Łódź, Tylna H, wejście z 
Targowe i. H2ł-3 

L etnie mie11zKama na ehełmach 
(przystanek tramwaju .r;gier.skie

go.. przy ramizie) do wyna.ięcia. Ww.
domość: na mie1scu u W11lcEewekiego. 

l47ł-1 

B giel no wy llprzeuam oa.rd10 ta· 
nio. Alu:sandrowu:a óO. 1492 1 

·gaob. inteligentna-;;-'iTednlm 
wieku, miłe) vowlerzcbownosei, 

rutynowana przyjmie obo11riązld za
rządzającej większem gospodarstwem 
dornowem na wsi lub w mieście. Wy
magania skromne. Laska.we oferty 
przyjmie admimstrac1a .N. Kurjera 
Lóazidego" Z.achodnia 37 pod „H.uty
nowana Gospoayni" 1Ui!8-0 
- racown1a nattu a uoorze wyr.>tao-

ną Jd1jentelą. z killrnnastu ucze
nicami do odstąpienia ul otaro·la
rze\\'s.u. 81. 1488-2 
--Otrzebny jest zaru nowow:itępu-

jący uczeri (uczeunica) apteur
ski chrześcijanin Oforty sub „Apte· 
ka· w adm1u."tracii „KurJera•. 

1494-2 
otra:ebna jest do gospodarstwa 

na wieś i do roboty w polu 
dziewcz7na starsza pracowita i 
porządna Potrzebny 1est tak:!.e do 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dziewczynka w wieKu oo 12-16 
lat. .lgłaszać się na ul Kons1anty
nowsKą ,\l ll:l na dole w oticynie 
ostatnia sień, od goclainy 12 do 2 w 
południe lub po godzinie 7 wieczór. 

1186 -0-1 
otrzeum czeladzie szewcy na ro· 
botę męską. Ulica Wilanow 

ska N 11, Wi 11z1: v. l OS 3 
(l\T:.190Dtl lią L<IO Jltl S Z W a C :.I K 1 
do szyci1J tarwcłlów na maszy· 

nach z urządzeniem motorowem. F. 
cclliller. 1Hu11:a .\! 66. 1472-3 

P otrzebay ohłopteo na posyłki 1 

do drukarni. Wiadomośd: w dru - 1 

karni Zachodnia lł7. '. 

potrzebni chłopcy na praktykę in· . 
trollgat-Orsicą .Alfa„, ul. Nawrot' 

Jł 11. Zgłaszać alę a rodzicami. 1 

lł64-2 

P otrzebny uczeń dt> za.kładu fryz -
jarskiego. Piotrkowska 307 

1448-S 
potrllebna zdolna prasowaczka do 

prasowania męsldej 1 damskie! 
garderoby. Srednla 15. Hó5-3 

P otrzebna chemlczarka. Wlrizew
skĄ ]'ft 49. 1463-2 

P otrzebny uczeii do tryzjera. Rad
w11.ńska Jł S5 UOł-2 

P otnebna etarea wypraktykowa
na panna i iidolne podręczne do 

pracowni rlami:klei. No"':v Rynek 6 

potrzebni "Il chłopcy na posytld 
"="_D_ru,..!_arnia, Długa 6. 149~-l 

P oswkuje się panny do dwojga 
dzieci, pierwszeństwo • 1zyeiem. 

Ceglelnlana 53 m. 49. 1485-~ 

P- ianlsta poszukuje posady w kine
matografie lub barze. mote b76 

na wyjazd Ofert:r dla „poszukuJitce
p;o• w admlnlstraeft Kurjera. H90-2 

P arterowe mieszkanie na ulicy Pro
menadowet 1t 37 w oficynie • 

pokoje 11 wsselklemi W}'godam\ ac{ 
1 Lipca do wynajęcia, strót wslr:aże. 

1480-3 

P. anlenka (izraelit:ki) poszukuje po
koju wspólnego lub małego Pl'Zi' 

rodzinie. Oferty pod .Pokój" w ad~ 
mlnistracjl 1489-J 

Przyjmę n& mieszkanie samot· 
nych Sakolna 1 m. 15 1394-(1 

5 1ilep spo?.ywczo - dyatrybuoy.Jnf 
sprzedam. BRł11 ły, 11 t Maryslń 

ska M 9. 1«9-3 
-5upo1ti&k_1_Cil1nder prawie 

nowe do sprzedania zaraz. Adree 
zostawiony w admlnlatracji .N. Kur• 
Jera Łódzkiego" Zachodnia 37. 1037-0 

U--~li Kawa'.er potnebuje wspól
nika lub w;spólnlezki z kapita.· 

łem od a,ooo ru blt do restaurac.f. 
It rzędu, która ma bardzo dobre po
wodzenie· Wiadomość: Szkolna 14 m. 
15 od 5-7. lł86:._i 

4 pol!:oje z kuchnią po dol!:torze do 
wynajęcia od 1 lipea dla dokto· 

ra. Ul. Rz~owska ,"i 74. Tamże 2 skle· 
py do wynaj1>cia 1482-" 

Zaginęły cztery kozy. (Bałuty) .LJa· 
wadzka 58; do właśoiciela domu. 

1487-S 

Zaginął: pasaport, wydany a gm.l
ny Wola Swinlecka, pow. turec

kiego, gub kaliskiej na imię Anto
niep;o Cześniew„kle11:0 1U3-n 
#&ginął paszport, wyaany z magi

• stratu m Piotrkowa, na imie 
Fisz1a Dratwy l4ó7-i> 
I ag!nął paszport, wydany z ~m1-
._ ny Raclogoszcz, pow. łódzklegc, 
na imię Leonarda Krauze. lł5'!-? 

~ agluął paszport, wydany z gm.l
• ny J.{aóogoszcz, powiatu łód1kie
go, na imtę Oskara Cereckiego 

1450-~ 

"2J'ag1nąi pasz.port, -wydany z ma
• gistratu ro. Łodzi, na imię Sta
nisława Adamczewskiego 1472-ll 

Zaginęła Kartaou paupor\u, w1-
dana z fabryki Schmidt van Bn

dert, na imię Gustawa Gasman a. 
14gl-~ 

aginęła karta od paszportu, wy
uana z tabryki Landau'a, na imlt; 

Jóie1a Muszytlsl!:iep;o. 11*84-' 
aginęła Karta Od paszpvrtU, W'!

dana z tauryk1 Johanna Koass. 
ua imię Aleksego Frontoza1i:a. 1491-1 

instalacji robót gazowyc.' i wo
dociągowych przyunuie zamó· 
wienia. Wysyła i;lusarzy n~ 
żądanie. Kulczak, Karola M 7. 

1382-1 

lłedaktor odpowodzialny: da.in Gór.ee.id. 


